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Śledztwo rozplącze wezel zagadek 
dokoła zbrodni zamachu 


Płatny zbir, wynajęty przez tajemniczą organizację, spodziewał się sutego zarobku 


Śledztwo w sprawie zamachu na 


płk. Adama Koca dobiega końca. Sę- 


dzia Skorzyński przebywa stale na prowincji, gdzie kieruje dochodzeniami. 


Za dwa, trzy dni należy się spodziewać ogłoszenia 


nikatu, 


Ciężar 
cyjnych szczegółów. 


w którym ujawnione będzie zarówno nazwisko zamachowca, 
środowisko, z którego pochodził, a także inicjatorzy zamachu, którego 
pośrednim wykonawcą był opłacony przez nich zbrodniarz. 

śledztwa przeniósł się na prowincję. 


oficjalnego komu- 
jak i 
bez- 


Ujawniono wiele sensa- 


Rola zamachowca, co prawda naj- 
ohydniejsza, była dość ograniczona, był 
on bowiem jedynie ostatnim ogniwem 
spisku — narzędziem w rękach jego 
organizatorów. RR 

Ostatnie przygotowania do zama- 
chu wykonane zostały przez spiskow- 
ców beż udziału zamachowca, który 
przybył do Warszawy w ostatniej chwi- 
li, aby podłożyć bombę. Po przybyciu 
do stolicy zbrodniarz prawdopodobnie 
w towarzystwie jednego z uczestników 
spisku wyjechał do Świdrów Małvch. 
Tu dopiero towarzysz jego zaprowadził 
go na miejsce, zapoznał z terenem 
"zbrodni i udzielił szeregu informacyij 
ustalonych już poprzednio. 

Być może kapelusz z wytłoczony- 
mi na wewnętrznym pasku skórzanym 
inicjałami pożyczony był od towarzy- 
sza zamachowca. 

W całym zamachu 
precyzja, z jaką został 


uderza wielka 
on opracowany 


w szczegółach i przygotowany przez 
spiskowców. Drobiazgowość planu 
wskazuje. że opracowali sa ludzie ob- 


znafmieni dobrze z techniką 
styczną. 


terrory- 


Jak wrócę będę bogaty 


Co do zabitego zamachowca infor- 
mują. że z miejsca swego stałego za- 
mieszkania, gdzie przebywał przy ro- 
dzicach wyjechał on na rowerze. Wy- 
jeżdżajac z domu, zamachowiec miał 


odezwać się do swego rodzeństwa: 
„Jak wrócę, to będziemy bogaci“. 
Słowa te potwierdzaja niezhbicie. iż 


W przemyśle łódzkim 
nie proklamowano strajku 


Łódź (PAT). Późno w nocy rozstrzygnę- 
ły się losy zatargu w przemyśle włókien- 
niczym w Łodzi i okręgu przemysłowym 
łódzkim. Po 6-godzinnych obradach walne- 
go zgromadzenia delegatów fabrycznych 
przyjęto przytłaczającą większością głosów 
rezolucję uchwaloną jeszcze wczoraj na 
posiedzeniu komisji  międzyzwiązkowej o 
wstrzymaniu proklamowania strajku do 
czasu wydania orzeczenia przez komisję 
rozjemczą. powołaną przez ministra opieki 
społecznej dla załatwienia zatargu w prze- 
myśle włókienniczym okręgu łódzkiego. 

Ponad to powzięto uchwałę o delegowa 
niu do prac komisji przedstawicieli zwią- 
zków robotpiczych, 


był on płatnym narzędziem w rękach 
inicjatorów zbrodniczego zamachu. 


Sfery katolickie o zamachu 


„Katolicka Agencja Prasowa* pi- 
sze: 
Społeczeństwo katolickie w Pol- 


sce jednomyślnie  potępiło zbrodniczy 
zamach na płk. Adama Koca. I nie 
może być inaczej. We własnym pań- 
stwie przy największym nawet napię- 
cin walk politycznych nie wolno uży- 
wać metod gwałtu i terroru. Metody 
te są obce i wstrętne duszy polskiej, 


wychowanej na szczytnych zasadach 
religji Chrystusowej. I dlatego słusz- 
ne jest wołanie o surowe ukaranie 


sprawców zamachu, o ukaranie zbrod 
niczej ręki, a nie tylko ślepego mie- 
cza. 

Z drugiej strony musimy wszystko 
usuwać z naszego życia polskiego, co 
wytwarza i sprzyja atmosferze zbrod- 
ni i gwałtów. Za dużo jest w Polsce 
nienawiści i waśni, za mało sprawie- 
dliwości i dobroci. Za wiele absorbuje 
się energiii wysiłków w walce wewnę- 
trznej, nieraz zupełnie bezpłodnej, za 
mało zwraca się uwagi na sprawy i- 
stotne a zwłaszcza na poziom moralny 
społeczeństwa. . Za dużo ze strony jed- 
nostek i grup jest ekskluzywizmu, za 
mało dobrej woli do porozumienia i 
współpracy na rzecz państwa i na- 
rodu. 

Zbrodnicze instynkty musimy tę- 
pić z jednej strony surowością prawa, 
a z drugiej przez oczyszczanie atmoe- 


| fery w państwie i podnoszenie poziomu 


moralności. 


Wizyta szwedzkiego ministra Spr. zagr. 
w Polsce 


W drugiej połowie sierpnia przy- 
będzie Ho Polski szwedzki minister 
spraw zagranicznych Ryszard R. San- 
dler. Bedzie to pierwsza oficjalna wi- 
zyta szwedzkiego ministra spraw za- 
granicznych w Polsce. Minionego la- 
ta gościliśmy ministra oświaty. 

Min. Beck był wprawdzie przed kil 
ku laty w Sztokholmie, wszelako wi- 


zyta jego w czasie Bożego Narodze- 
nia nosiła charakter jedynie prywat- 
ny. P. Beck był gościem ówczesnego 
posła naszego Sokolnickiego. Nie mo- 
żna tedy mówić o rewizycie. 

P. Sandler, który należy do partii 


socjalistycznej, składał ostatnio kil- 
ka wizyt w Londynie, Paryżu i Mosk- 
wie. 


Załoba włoska w Gdyni 

Na gmachu konsulatu włoskiego w 
Gdyni wywieszono chorągiew opuszczo 
ną do połowy masztu, na znak żałoby 
z powodu śmierci Marconiego. Rów- 
nież statki włoskie, znajdujące się w 
porcie gdyńskim opuściły bandery do 
połowy masztów. 


Lotnicy francuscy nie chcą wspól- 
pracować z lotnikami niemieckimi 

Paryż (PAT). Słynny lotnik francuski 
Sadi-Lecointe złożył ministrowi lotnictwa 
petycję, podpisaną przez cały personel fran 
cuskiej linii lotniczej, utrzymującej komu- 
nikację z Ameryką Południową, która ape- 
luje do ministra, aby przeciwstawił się fu 
zji towarzystwa lotniczego francuskiego z 
niemiecką „Lufthansa“. 

Fuzja ta miała na celu wspólną eksplo 
atację połączeń lotniczych między Europą 
a Ameryką Południową. 


Walka Holandii z przyrodą 

Haga, 25. 7. (PAT). Olbrzymim kosz 
tem odebrano morzu znaczne obszary, 
które będą mogły być eddane pod u- 
prawę między wyspami Schokland i 
Urk. Wielkim nakładem pracy wznie- 
siono nową tamę, chroniącą uzyskane 
tereny przed zalewem. 

Haga, 25. 7. (PAT). Od czasu pamięt 
nej powodzi, spowodowanej wystąpie- 
niem z brzegów rzeki Mozy w 1926 r. 
rząd holenderski nosił się z zamiarem 
zmiany koryta tej rzeki. 


Ubiegłej zimy przystąpiono do ro 
bót, a obecnie Moza w pobliżu m. 
Balgoy, gdzie łetniał zakręt została 
wyprostowana, co skróciło ją o 5 ki- 
lometrów. Dokonane prace wpłynęły 
wydatnie na zmniejszenie bezrobocia, 
gdyż znalazło zatrudnienie 1800 ludzi. 
Uzyskano przy tym setki hektarów 
żyznej ziemi. 

Prace na odcinku m. Balgoy będą 
ukończone w 1938 r. Pozostanie ty!ko 
rozszerzenie koryta rzeki między mia- 
stami Mook i Grave. 


Wojska chińskie koncentrują się 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie nie wyjaśniona 


Tokio (PAT). Ag. Domei donosi: odprężenie w Chinach północnych nastę- 


puje powolniej, niż można było się spodziewać 


wojsk chińskich. 


z powodu zwłoki w wycofywaniu 


Według wiadomości otrzymanych z Nankinu rząd chiński postanowił uznać 
lokalny układ zawarty przez władze Chin północnych. Na decyzję tę wpłynęła chęć 


uniknięcia dalszych komplikacyj. 


Korespondent pekiński Asahi Szimbun donosi, iż z całej 37-mej 


dywizji wy- 


cofano tylko jeden pułk, chociaż układy z 11 i 19 lipca przewidywały całkowite jej 
wycofanie z okręgu Pekinu i Luku Cziao do Pao Tinff. > 


37-ma dywizja nie tylko nie wycofuje się, ale nawet umacnia swe pozycje na 


północny wschód od Pekinu. 


Pułk, Matsui, szef japońskiej misji wojskowej w Pekinie już złożył protest w 


tej sprawie władzom chińskim. 


Chińskie organizacje terrorystyczne przy robocie 


Tokio (PAT) Ministerstwo marynarki 
wydało komunikat o porwaniu wczoraj na 
ulicach Szanghaju marynarza japońskiege 
Miyazaki. 


działający z władzami chińskimi, 
dzi poszukiwania. 

Zdaniem kót japońskich, zbliżonych do 
rządu, porwanie to jest dziełem antyjapoń- 


prowa- 


| 


która stara się zaostrzyć konflikt  pomię* 
dzy Chinami a Japonią, powstały w Chi- 
nach północnych. , 


132dywizja chińska wkroczyła 
do Pekinu 
Tokio (PAT). Według oficjalnych wia- 
domości, otrzymanych w min. wojny, 27-a 
chińska niezależna brygada i 132 dywizja 
wkroczyły do Pekinu, gwałcąc zawarte u- 
kłady. a część tejże dywizji zajęła stanowi- 
sko wzdłuż kolei Pekin—Hankau. 
s * s 
Według wiadomości ze źródeł chiń- 
skich, japońskie władze wojskowe w Chi- 
nach północnych twierdzą, iż wojs. 1 rzą- 
du nankińskiego w dalszym ciągu koncen- 
trują się na południe od Hopei Czahar wo, 
bec czego Japończycy zgłosili nowe żąda- 
nia, domagając się wycofania 2-ch pułków 
182-ej dywizji, które zastapiły w Pekinie 


Qddział strzełców japońskich,  wepół- |skiej chińskiej onzanizacji terrorystycznai. | wycofane oddziały 37-mej dy wizji, 


stała na okręgi, 


W sobotę ubiegłą, o czym dono- 
siliśmy, przewodniczący organiza- 
cji miejskiej O. Z. N. wygłosił przez 
radio przemówienie, które przytacza 
my poniżej w głównej osnowie: 


Djerwszy okres prac zakończony 


Jako przewodniczący Organizacji 
Miejskiej Obozu — mówił prez St. Sta- 
rzyński — pragnę poinformować dzi- 
śiaj ogół o postępach naszej pracy i 
stwierdzić, że pierwszy okres organi- 
tacyjny naszej pracy zbliża się ku koń 
cowi. 

Podział prac organizacyjnych na 
pdcinek wsi i miast jest z'natury rzeczy 
tylko podziałem technicznym i organi- 
zacje miejska i'wiejska po całkowitym 
ich zorganizowaniu zespolą się w jed- 
nolitą organizację Obozu. 

Do chwili obecnej organizacja miej- 
ska Obozu objęła już wszystkie niemal 
większe ośrodki miejskie i funkcjonu- 
je już w 160 miastach. Wprawdzie 
Rzeczpospolita liczy 603 miasta, ale 
znaczna ich część, bo 272, tj. ponad 
45 proc. ogółu liczy poniżej: 5.000 mie- 
szkańców i wiele z nich tak są zwi% 
zane z życiem wsi, że nie było celo- 
we nawet we wstępnej fazie organiza- 
cyjnej w [wielu wypadkach tworzyć 
tam organizację czysto miejską. 


Organizacja Miejska podzielona zo- 
których siedzibami są 
wszystkie ważniejsze miasta, posiada- 
jące swój własny zasięg wpływów na 
miasta i miasteczka sąsiednie i stano- 
wiące żywotne ośrodki życia społecz- 
nego, gospodarczego i kulturalnego. O- 
kręgów tych ustanowiono dotąd 39, 
przy czym liczba ich może ulec w 
miarę rozwoju prac i potrzeb życia, 
bądź zwiększeniu, bądź  zmniejsze- 
niu. 

Rozsianie oddziałów Organizacji 
Miejskiej jest mniej więcej równomier 
ne w całym kraju, szczegółniej silnie 
rozwinięta została si:ć organizacyjna 
na Pomorzu, na Śląsku, we wschod- 
niej Małopolsce, na Wileńszczyźnie 
itá. 


W onie prezydiów oddziałów i o- 
kręgów utworzone zostały sekcje gos- 
podarcze, społeczne, robotńicze i in. 
które stanowią wewnętrzne organa 
pracy. Jednostką administracyjną jest 
oddział, który dzieli się na zespoły, 
prowadzące konkretną pracę Obozu. 

Praca nasza jest rozpoczęta. Idea 
reprezentowana przez Obóz Zjednocze 
nia Narodowego spotyka się w całym 
społeczeństwie z zupełnym zrozumie- 
niem i przyjęciem. W najbliższym cza- 
sie po okresie wakacyjnym, gdy ukoń- 
czymy całkowicie prace organizacyj- 
ne, będziemy mogli oficjalnie usto- 
suikowywać się do spraw i zagadnień, 
które życie wysuwa i które my sami 
wysuwać będziemy. Przebyty okres 
paru miesięcy dał nam możność grun- 
towania konsolidacji, która jest pod- 


stuwą zasadniczą Obozu. 


W ogniu walki 
Znaleźliśmy się jednak od razu w 


ogniu walki. Zbrodniczy zamach, na 
-szczęście nie udały, jaki dokonany zo- 


stał przed tygodniem na życie nasze- 


'go Szefa płk. Adama Koca — świad- 


czy, że pewnym czynnikom nie na rę- 
kę jest konsolidacja Narodu Polskie- 
go. Odważyli się dopuścić zbrodni, łu- 
dząc się, że tą drogą zwalczą wielką 
ideę pracy dla rozwoju i potęgi Pol- 
ski. Praca nasza nigdy w żadnym wy- 
padku, ani na moment przerwaną nie 
zostanie, bowiem wielka idea, której 
służymy jest tak potężną siłą, której 
nie zwalczy zbrodnia ani zdrajca ani 
renegat, ani obcy agent! 

Historia przekazała nam, niestety, 
wypadki i zdrad narodowych, i zbrod- 
niczego działania obcych agentur. 

Nie wiemy jeszcze w jakim środo- 
'wisku wylągł się ten plan zbrodni, nie 
wiemy z jakiego źródła pochodzą pie- 


j tym odcinku 
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„znajdziemy siłę na wytepienie 
ośrodków zbrodniczych 


Prace organizacyjne O. Z. N-u są już na ukończeniu 


Na Pomorzu silnie rozwinięta sieć organizacyjna 


niądze, za które zbrodnia była przygo- 
towana, ani kim są wspólnicy zabite- 
go zbrodniarza. Toteż uważamy za 
przedwczesne rodzące się tu i tam po- 
sądzenia i wzywamy wszystkich do 
ich zaniechania. Ale za to z całym 
przekonaniem stwierdzić możemy, że 
gdy wyniki śledztwa zostaną ujawnio- 
ne, bez względu na to z jakiego źródła 
pochodzą plan i wykonawcy zbrodni 
— to źródło to będzie z całą bezwzględ 
nością zniszczone. Nie będziemy tole- 
rować bomb i rewolwerów w życiu na- 
rodowym, nie będziemy tolerować zbrod 
niarzy i ich inspiratorów.  Wypowie- 


dzieliśmy walkę wszelkiemu złu w 
Polsce, znajdziemy środki na wytępie- 
nie ośrodków zbrodniczych, które wa- 
żą się w taki sposób walczyć przeciw 
wielkiej idei pracy dla potęgi Polski. 

Niszcząc z całą bezwzględnością 
źródło zła, wytężymy wszystkie siły, 
aby konsolidacja narodowa w pełni i 
jak najszybciej zatriumfowała w Pol- 
sce, aby Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go w imię wielkich wskazań Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza kroczył karnymi 
szeregami naprzód, prowadząc Polskę 
ku jasnej i coraz lepszej przyszłoś- 


Ograniczono przydział złota dentystom — Zęby srebrno- 
paliadiumowe — Ograniczenie spożycia tłuszczów 


Berlin. (PAT.) W ramach planu cztero- 


letniego Niemcy dążą, jąk wiadomo, do o- 
graniczenia spemaczapia tłuszczów z za- 
granicy. 

Najnowsze projekty w tej dziedzinie 
przewidują zwracanie bacznej uwagi na 
wykorzystanie subowych tłuszczów zaraz 
przy uboju zwierząt, skrupulatne przecho- 
wywanie tych tłuszczów w lecie oraz na 
korzystne  przetapianie i fabrykowanie 
tych tłuszczów do potraw. 

De wędlin i konserw używane być mo- 
gę tylko przepisowe ilości tłuszczów. Więk- 
sza iboóć użytkowana być może do potraw 
i do gospodarstwa domowego. 

Zużywanie nadmiernej ilści tłuszczu do 
wędlin i opa pen surowo karane, 

* 

Berlin. AA w Aa o zaoszczędze: 

nie złote, czynniki kompetentne zwróciły 


uwagę na nadmierne zużywanie tego cen- 
nego metalu przez dentystów. 

W ciągu roku zużywano dotychczas w 
dentystyce 5.000 kg. złota wartości 14 mi- 
lionów mk., które — jak obrazowo pisze 
prasa niemiecka — „znikały w ten sposób 
w ustach Niemców i — formalnie biorąc — 
nie dawały się już odzyskać". 

To też fachowcy techniki dentystycznej 
wynaleźli mowy materiał zastępczy, będą- 
cy stopem srebra i palladium z bardzo nie- 
znaczną domieszką złota. Materiał ten wy- 
korzystano już z powodzeniem w praktyce, 
osiągając około 45 proc. oszczędności. 

Korony z nowego stopu nie mają przy 
tym niemiłej żółtej barwy. Powodzenie zę- 
bów „srebrno - palladiumowych* wynika 
jednak niewątpliwie z konieczności, gdyż 
od dawna zmniejszono w Niemczech przy- 
dział złota dla celów dentystycznych. 


~ 
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Gwałtowne i krwawe walki o wioskę Brunete dały powstańcom 2060 jeńców 
i moc materiału wojennego 


MADRYT, 25. 7. (PAT). Komunikat 
oficjalny wojsk rządowych donosi, że 
na odcinku Sierra, po odebraniu przez 
wojska rządowe części miejscowości 
Bruuete, bitwa toczyła się z wielką za- 
ciekłością aż do nocy. 

W momencie, kiedy został ogłoszo- 
ny komunikat, nieznane jeszcze były 
wyniki walki, 


Przerwanie linij rządowych 
przez powstańców 


Sewilla, 25. 7. (PAT). Gen Queipo 
de Liano w przemówieniu swoim 
przez radio oświadczył, że oddziały 
wojsk powstańczych po ciężkiej cało- 
dziennej walce przerwały wczoraj wie- 
czorem linie przeciwnika.  Miejsco- 
wość Brunete znajduje się w posiada 
niu powstańców. 

Pierścień wojsk powstańczych na 
został całkowicie zam- 
knięty. Bataliony przeciwnika  zosta- 
łv otoczone i nie mogę się wymknąć. 


Wszystkie okopy wojsk rządowych | 


zostały zajęte. Wojska powstańcze zdo 
były wielką ilość amunicji i różnego 
materiału wojennego. 

Według obliczeń, prawie 50 proc. 
posiadanego przez wojska rządowe ma 
teriału znalazło się w rękach pow- 
stańców. Posuwanie się powstańców 
naprzód trwa ze zdwojoną siłą. Wzię- 


to do niewoli licznych jeńców. 


Szczegóły ataku wojsk powstań- 
czych na Brunete 

Naval Carnero, 25. 7. (PAT). Ko- 
respondent Havasa podaje kilka szcze 
gółów ataku wojsk powstańczych, za- 
kończonego zajęciem wioski Brunete 
przez oddziały gen. Franco. 

Wkrótce po świcie samoloty pow- 
stańcze rozpoczęły bombardowanie po 
zycji wojsk rządowych. Z samolotami 
współdziałała artyleria. Wojskom gen. 
Varela udało się wkrótce po tym zdo- 
być pozycje przeciwnika, położone na 
południe od Brunete. 

Następnym etapem wałki było prze 


"We Wronkach iepszy raj aniżeli 
w Sowietach 


Na Śląsku otrzymano wiadomości o fa- | siebie Sowietów, niemal wszyscy dostali się 


talnych przejściach b. posła komunistyczne- 
go na sejm śląski Komandora. Był on wraz 
z dawnym posłem Wieczorkiem głównym 
kierownikiem akcji komunistycznej na na- 
szym Śląsku. Uprawiał ją, póki go kryła 
nietykalność poselska. Groziło mu kilka 
procesów, przed którymi Komander zbiegł 
do Niemiec, a później do Rosji. Kiepsko na 
tym wyszedł, gdyż podejrzeny o trockizm 
dostał się juź do więzienia na Łubience i 
może go spotkać los tylu innych towarzy- 
szy. 

Jest bardzo ciekawe, że z pośród wielu 
byłych posłów komunistycznych, którzy 


zbiegli z Polaki dą reklamowaw nb przez, ] 


do więzienia, albo zostali rozstrzelani. Wo- 
jewódzki, Żarski, Ballin, Miotła — nie żyją. 
Taraszkiewicz, Różek, Rosenberg — w wię- 
zieniu. Ostatnio dostał się do więzienia czło 
wiek, który długi czas umiał się utrzymy- 


wać na powierzchni i lawirować w trud- | 


nych stosunkach sowieckich: Dąbal. Na 
wolności pozostał tylko Łańcucki, który 
został wymieniony przez komunistów jesz- 
cze przed 13 laty. 

Lepiej się z pewnością czuje współtowa- 
rzys» Komandora, drugi komunistyczny b. 
poseł śląski Wieczorek, który odsiaduje swą 
karę we Wronkach. 

| aan 


Szybowiec warszawski 
wytądował w Inowrocławiu 

W Piotrkowie Kujawskim na ścierni« 
sku pod miastem wylądował szybowiec, 
który leciał z Warszawy do Inowrocławia 
i wskutek „braku wiatru“ musiał lądować. 

Po przybyciu samolotu z Torunia szy- 
bowiec wzięto na hol i odtransportowano 
drogą powietrzną do Inowrocławia, 


Runęła z trzeciego pietra 
z imieniem narzeczonego na ustach 


Kraków, 25. 7. — Tragicznie zakończyła 


się sprzeczka narzeczeńska między 27-let-- 


nią Franciszką  Świerczykówną i o rok 
młodszym od niej Janem Krzyślarzem, fo- 
tografem ulicznym. 

Dziewczyna wyskoczyła 
piętra, wpadając w ramiona 
ulicy narzeczonego. 

Oboje odnieśli ciężkie obrażenia. 

Krzyślarz przyszedł do Świerczykówny, 
mieszkającej przy placu Wszystkich Świę- 


oknem z 38-go 
stojącego na 


tych. Między narzeczonymi wynikła sprze- 
czka. Zdenerwowany mężczyzna opuścił 
mieszkanie. 


Świerczykówna stanęła wówczas w 
oknie i ujrzawszy na chodniku odchodza” 
cego narzeczonego, zawołała: 

— Janku! — wróć! 

Mężczyzna szedł dalej. Wtedy kobieta z 
okrzykiem „Ja się zabiję“ skoczyła z okna. 

Krzyślarz, znajdujący się właśnie pod 
oknem, na krzyk epojrzał w górę. Ujrzaw- 
ezy spadającą narzeczoną. rozwarł ramio- 
na..Kobieta runęła na niego. Oboje padli 
nieprzytomni na chodnik. 

W etanie ciężkim przewieziono ich do 
szpitala. 


Ziazd arystokraci w Łańcucie 


Książę Kentu zapewne już w początkach 
przyszłego tygodnia opuści Londyn. Księ- 
ciu prawdopodobnie towarzyszyć będzie je- 
go małżonka, księżna Marina. Przyjazdowi 
księżnej początkowo stały na przeszkodzie 
względy ctykiety. Hrabia Alfons Potocki 
nie jest bowiem żonaty. Dzięki temu jed- 
nak, że rolę gospodyni obejmie krewna or- 
dynata, jedna z hr. Potockich, przeszkodę 
natury etykietalnej udało się usunąć. 


dostanie się do pierwszych zabudowań 
Brunete. Opór wojsk rządowych sta- 
wał się coraz słabszy. Wczoraj na krót- 
ko przed południem powstańcy wkro- 
czyli do wioski. W ręce ich dostało 
się przeszło 2000 jeńców oraz obfity 
materiał wojenny. Podczas walki strą- 
cono 7 samolotów myśliwskich, usz- 
kodzono 8 czołgów oraz zdobyto prze- 
szło 200 samochodów, w tej liczbie trzy 
ambulanse. 


Teruel, 25. 7. (PAT). Dzisiaj rano na 
stąpilo połączenie wojsk powstańczych 
operujących na odcinku Teruel i na 
odcinku Guadalajara, 


Madryt, 25. 7. (PAT). Korespondent 
Havasa w Madrycie twierdzi na pod- 
stawie nieoficjalnych wiadomości, iż 
wioska Brunete znajduje się rzeko- 
mo w rękach rządowych. Walki, ja- 
kie toczyły się o tę miejscowość w cią- 
gu dnia wczorajszego były niesłycha- 
nie gwałtowne. Oddziały rządowe wy 
ruszyły do kontrataku, odpychając 
przeciwnika do punktów wyjściowych. 
Po upływie godziny powstańcy wzno- 
wili natarcie. Wojska rządowe  zała- 
mały się w ogniu artyleryjskim i by- 
ły zmuszone do opuszczenia Brunete, 
ale dokonały odwrotu w zupełnym po- 
rządku, przy czym udało im się wyko- 
nać ruch okrążający i ponownie prze- 
dostać się do Brunete. 


Powstańcy wyczerpani  długotrwa- 
łym wysiłkiem, byli zmuszeni z kolei 
do odwrotu, w następstwie czego po- 
łowa wioski została zajęta przez od- 
działy rządowe. Zaczęła się walka e 
każdą zagrodę, o każdy dom. Wal- 
=y ta trwała jeszcze w nocy. Jak za- 

acza korespondent  Havaea, wyniki 
je nie zostały oficjalnie zakomuniko- 
TALA. 


- 


W sobotę przed południem odbyła się 
w Gdyni w sali posiedzeń Komisariatu 
Rządu konferencja, którą  zaszczyli swą 


obecnością Pan Prezydent R. P. prof. Igna- 


cy Mościcki, specjalnie w tym celu przyby- 
ły z Juraty, gdzie spędza letnie wywczasy. 
W konferencji wzięli udział pp.: wicepre- 
mier Kwiatkowski, minister spr. wojsko- 
wych gen. Kasprzycki, minister spraw za- 
granicznych Beck wojewoda pomorski 
min. Raczkiewicz, wiceminister komunika- 
cji Bobkowski. J. E. ks. biskup Okoniew- 
ski, dowódca floty adm. Unrug, komisarz 
Rządu Sokół, dyr. dep. Możdżeński 
reprezentanci urzędów, wojska i 
cyj żeglugowo-portowych. 


oraz 
instytu- 


Konferencja podzielona została na dwie 
części — sprawozdawczo -informacyjną i 
dyskusyjną. Pierwszą częścią pokierował 
p. wojewoda min. Raczkiewicz udzielając 
kolejno głosu poszczególnym referentom z 
Biura Planu Regionalnego Wybrzeża oraz 
Wydziału Techniczno-Budowlanego Komi- 
sariatu Rządu. 


Dorobek prac Biura Planu Regionalne- 
go w zakresie zabudowy obszarów nadmor- 
skich ze szczególnym uwzględnieniem pa- 
sa przybrzeżnego na całej przestrzeni od 
granicy niemieckiej do pogranicza  gdań- 
skiego zreferowali inżynierowie Lissowski 


"4 Malisz, eprawę rozwiązania architekto- 


nicznego reprezentacyjnej 


części Gdyni z 
molem Południowym i przylegającym do 
niego placem — inżynierowie Filipkowski, 


Sieczkowski i Damięcki. 


(treści Pan Prezyde 


„również wzgląd 


Po wysłuchaniu referatów, dla których 
nt R. P. okazał duże za- 
interesowanie, wicepremier Kwiatkow- 
ski zagaił część dyskusyjną konferencji. 
Pierwszy głos zabrał J. E. ks, biskup Oko- 
niewski. wyrażając swoją opinię na temat 
uplasowania przyszłej Bazyliki Morskiej. 
Ke. biskup wskazał na optyczne walory 
umieszczenia Bazyliki na szczycie Kamien- 
nej Góry oraz na fakt, że plany budowy 
jej w tym miejscu zostały już przygotowa- 
ne, a nawet poczyniono już wstępne prace 
pod przyszłe fundamenty świątyni. Mo- 
menty te — zdaniem ks. biskupa, — jak 
na spopularyzowanie się 
projektu takiego właśnie uplasowania Bazy 
liki, przemawiały by za utrzymaniem pier- 
wotnego planu budowy jej na Kamiennej 
Górze. 


Następnie zabierali głos pp. ministro- 
wie gen. Kasprzycki i Beck, wypowiadając 
swoje poglądy na całokształt rozwiązania 
urbanistycznego reprezentacyjnej dzielnicy 
gdyńskiej. Projekt obecny zilustrowany był 
na wielkiej makiecie, ustawionej obok 
stołu przy którym toczyły się rozmowy. Po 
pp. ministrach Kasprzyckim i Becku prze- 
mówił p. wicepremier Kwiatkowski. 


p. 


P. wicepremier zwrócił uwagę na to, że 
omawiana dzielnica Gdyni ma się stać w 
przyszłości jasnym, skrystalizowanym wy* 
razem dążeń i aspiracji narodu na wybrze- 
żu morskim, zarówno kulturalnych, jak i 
gospodarczych oraz państwowych. Dlatego 
też architektonika znajdujących się tu bu- 
dowli musi mieć charakter monumentalny i 
musi wiązać się ściśle z morzem. 


P. wicepremier ostrzegł przed powta- 
rzaniem błędu, który można zaobserwować 
w innych miastach polskich, mianowicie, 
że skarby architektury rozrzucone są 
wśród pospolitych budowli i zatracają się 
przez to dla oka obserwatora. 


O ile chodzi o Bazylikę sens uwag p. 
wicepremiera był mniejwięcej następujący: 
umieszczona na szczycie Kamiennej Góry 
znalazłaby się ona w otoczeniu budowli o 
typie willowym i nie tworzyłaby cześci 
składowej znajdującej się u stóp Kamien- 
nej Góry dzielnicy reprezentacyjnej. Cho- 
dzi jednak o to, aby dzielnica ta skupiała 
monumentalne gmachy i przez to zyskała 
właściwy sobie charakter. P. wicepremier 
przytacza przy tym przykład Stockholmu, 
gdzie zagadnienie zostało w podobny 6po- 
sób rozwiązane oraz placu św. Marka w 
Wenecji. Harmonizując z innymi gmacha- 
mi na obszernym placu tuż w sąsiedztwie 
morza, Bazylika  zyskałaby odpowiednie 
tło. s zarazem stałaby się bardziej dostęp- 
na dla licznych rzesz przybyszów, którzy 
w czasie różnych uroczystości właśnie na 
tym „forum“ gdyńskim będą się skupiśfi. 

Pan wicepremier podkreślił dalej, te 
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Pan Prezydent Rzplitej uczestniczy 
w ważnej konferencji ministerialnej w Gdyni 


Tematem konferencji plan zabudowy reprezentacyjnego centrum gdyńskiego 


traktuje zagadnienie Bazyliki bez namięt- 
ności, lecz jedynie w trosce o jak najszczę- 
śliwsze i jak najbardziej celowe rozwiąza- 
nie problemu. W ramach obecnie istnieją- 
cego projektu, uwidocznionego na makie- 
cie, p. wicepremier rozwiązania takiego nie 
widzi i sądzi, że projekt ten musi być 


zmieniony tak. aby w kornpozycji swej od- 
powiadał przesłankom, z jakich koncepcja 
jego wynika, 


Dyskusję w sprawie Bazyliki WOJ 


cie bardziej centralnym, tak, aby w zespo- 
le otaczających budowli monumentalnych 
zajęła specjalnie korzystne pod względem 
sytuacyjnym miejsce. 

W wyniku dyskusji zgodnie z propozy- 
cją p. wicepremiera Kwiatkowskiego, któ- 
ry zastrzegł się, że sprawa ta nie powinna 
być ostatecznie zadecydowana bez kompe- 
tentnego czynnika fachowego, zagadnienie 
uplasowania Bazyliki, jak i całokształtu 
rozwiązania urbanistycznego gdyńskiej 


Plan plastyczny reprezentacyjnej dzielnicy Gdyni według dotychczasowych projektów. 


Swymi uwagami Pan Prezydent Rzplitej. 
Pan Prezydent zaznaczył, że początkowo 
był zwolennikiem wybudowania świątyni 
na szczycie Kamiennej Góry, teraz jednak 
skłonny jest raczej przychylić się do dru- 
giej koncepcji. Nie chodzi bowiem o to, aby 
z oddali, z morza przejeżdżające tamtędy 
obce okręty miały piękny widok, lecz prze- 
de wszystkim o nasze potrzeby wewnętrzne 
i o pełne wyzyskanie wartości architekto- 
nicznej gmachu Bazyliki, który wespół z 
sąsiadującymi z nim budowlami trwać bę: 
dzie przez wiele pokoleń. 


W końcu Pan Prezydent poddał rozwa- 


żaniu myśl uplasowania Bazyliki w pok | 


dzielnicy reprezentacyjnej, 
chwilowo dalszym studiom. 


pozostawiono 


Z kolei zajęte się omówieniem zabudo- 
wy mola reprezentacyjnego, wzdłuż którego 
biec będzie szeroka aleja o dwóch jezd- 
niach, zakończona u wylotu na morze Pom 
nikiem Zjednoczenia Ziem Polskich, pomy- 
ślanym w kształcie granitowego obelisku 
40-metrowej wysokości. Po prawej stronie 
mola (patrząc od strony morza) znajdować 
się będzie przystań dla zagranicznych stat- 
ków turystycznych, dalej obecnie już istnie 
jące przystanie żeglugi przybrzeżnej i mo- 
torówek wycieczkowych. 


Lewą stronę mola - w części końcowej 


Wspaniały pogrzeb 
Marconiego w Bolonii 


Bolonia, 25. 7. (PAT). Miasto zgoto- | 
wało zwłokom Marconiego uroczyste 
przyjęcie. 

Po przybyciu pociągu na dworzec 
gubernator Rzymu, ks. di Colonna, 
który towarzyszył zwłokom w imieniu 
rządu, przekazał trumnę podeście Bo- 
lonii. 


łobne odprawił 
kardynał 


arcybiskup boloński, 
Nasalli Rocca. 

Rzym, 25. 7. (PAT). Większą część 
majątku pozostawił Marconi swej cór- 
ce Elektrze. Pozostałe dzieci: Dema, Gi 
nulio i Giora otrzymają : część zastrze- 
żoną przez prawo. Markiza Marconi 
może dysponować czwartą częścią ma 


Składamy serdeczne podziękowanie za 
oddanie ostatniej usługi śp. 


Julianowi Kopisteckiemu 


a zwłaszcza Dyrekcji Poł. Chem., wszyste 
siał krewnym i „majomyta, jak i za liczne 
wieńce 


serdeczne Bóg zapłać 


Toruń, 5092 


w lipcu 1937 r. 


zajmie budynek morskiej stacji doświad- 
czalnej, połączony z muzeum fauny mor- 
skiej i akwarium, w części zaś, przytyka- 
jącej do basenu jachtowego — gmach „Do- 
mu Żeglarza“ oraz budynki yacht - klubów. 
W sprawie tego ostatniego kompleksu bu- 
dowli wyjaśnień udzielił p. minister Kas- 
przycki. Omawiając zadania „Domu Żegła- 
rza”, p. minister wskazał na potrzebę po- 
pularyzacji sportu jachotowego wśród sze- 
rokiej publiczności, to też „Dom“ pomyśla- 
ny jest w ten sposób, aby publiczności tej 
dać dostęp do basenu jachtowego i możność 
oglądania tego, co wewnątrz się dzieje, bez 
potrzeby wchodzenia na teren klubów. Po- 
za tym gmach służyć będzie celom repre- 
zentacyjnym i będzie miejscem gościny dlą 
przybywających załóg jachtowych z innych 
krajów. P. minister zaznaczył również, żę 
w miarę popularyzowania się sportu jach. 
towego, dla szerszych rzesz jego miłośni- 
ków potworzone będą bazy i ośrodki wzdłuż 
całego wybrzeża. 


Przed zakończeniem konferencji o głos 
poprosił jeszcze p. komisarz Rządu Sokół, 
pragnąc poruszyć niezmiernie żywotną dla 
Gdyni sprawę. Przed tym jednak p. Komi- 
sarz dał wyraz głębokiej radości, że w sali, 
gdzie obraduje Rada Miejska Gdyni, za- 
stanawiając się nad potrzebami miasta i 
podejmując decyzje, zasiąść raczył Pan Pre 
zydent Rzplitej, dając świadectwo wielkie- 
go zainteresowania zagadnieniami gdyński- 
mi. Doniosły ten w życiu Gdyni moment 
będzie bodźcem dla obradującego zazwy- 
czaj w tym miejscu ciała miejskiego do 
dalszej intensywnej pracy dła dobra mia- 
sta. l 

Następnie p. Kom. Sokół wskazując na 
mapie szeroki pas lasów państwowych, ©- 
kalających Gdynię, zgłosił dezyderat, aby 
lasy te gminie miejskiej przypadły w u- 
dziale, dając możność urządzenia tam par- 
ków i zieleńców. 


Dezyderat ten spotkał się z przychy!- 
nym przyjęciem, a p. wicepremier Kwiat- 
kowski wtrącił przy tym: „Naturalnie, — 
tak być powinno". < 


Po zakończonej konferencji Pan Prezy- 
dent R. P. udał się z- powrotem do Juraty, 
pp. ministrowie zaś wraz z p. wojewodą i 
pozostałymi osobistościami odjechali na 

[iea w wybrzeża. 
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uk 172591. 174699 


: 24958 60929 
Orszak żałobny ruszył z dworca do | jątku zmarłego. RE ary: $ IAL 133760 138819 WI 

bazyliki św. Petroniusza, na czelę Chociaż na razie wartość ścisła 172693 200 na ney: 5905 21827 28440 46283 60095 

kroczyli: książę Genuii jako reprezen- 62448 63143 63742 71325 72604 


tant króla 
przedstawiciele 
wych, akademii, 


cesarza, ministrowie, 
partii, władz wojsko- 

uniwersytetu boloń- 
skiego itd. Uroczyste nabożeństwo ża- 


i 


Hongkong. Na wysokości portu 
Wutshu doszło do zaciekłej walki mię 
dzy piratami chińskimi i statkiem an- 
gielskim „Tingsang*. Angielski sta-. 
tek towarowy został na pełnym morzu 
zaatakowany przez piratów. Na pokła 
dzie statku wywiązała się zażarta wał- 
ka między załogą i napastnikami. Przy 
tomność umysłu zachował jedynie o- 
ficer - radiotelegrafista, który nada- 
wał nieustannie sygnały S. O. S. 

Usłyszał je płynący w pobliżu: 
pedowiec angiełaki 


ga 


Pospie- 


aa 


| „Cicala“, 


szył on niezwłocznie na pomoc i to w 
ostatniej chwili, kiedy piraci  opano- 
wali niemal cały statek. Między rabu- 
siami i marynarzami „angielskimi do- 
szło do nowej walki, w czasie której 4 
korsarzy utonęło, a dalszych 13 zdoła- 
no ująć. 

Angielski statek frachtowy miał po- 
jeraności 2650 ton. Od wielu lat nie 
pamiętają tutaj podobnie śmiałego na 


padu korsarzy na okręt stałej Gy 


majątku nie jest znana, sądzą, iż wy- 
nosi on 5 milionów funtów szterlin- 
gów. Testament nie zawiera żadnych 
` i i ; ) zapisów szczególnych. 

Walka torpedowca angielskiego 
chińskimi 

- [igi | 


— "a 
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Ciągnienie IV 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na mr. 
IZ. "10.000 nrry: 24872 111759. 
na y: 
zt. 5.000 na m-ry: 24833 110956 120467 


153310. 

Zt. 2.000 na n-ry: 35495 87909 107211. 

ZŁ. 1.000 na a-ry: 3815 13762 53121 70002 
80742 111106 133639 159510 193332 


Zł. 500 ma n-ry: 76323 94160 96706 99501 


122213 168022 177643. 

Zł. 400 na n-cy: 7577 40185 43270 60722 
87629 94831 103075 122138 135793 136459 140583 
160793 173261 185621. 


Zt. 250 na m-ry: 11 1583 27056 37650 ssi 
41910 57231 65268 77149 88652 68945] 9827, 
99447 106275 112064 116640 117847 119727 12118: 
pan 162800 186550 183648. 

. 200 na n-ry: 8577 1107] 17014 34180 44660 
4085 45460 70819 72079 76126 80720 84620 
85019 102914 123578 125691 131556 136908 14054 
161621 163141 870238 178737 187944 19370 


| 
2 
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w tenisie 5:19 


(Pat) W niedzielę zakończył się w War- 
szawie mecz tenisowy o Z środkowej 
Europy pomiędzy Polską i Włochami, 

Zdecydowane, chociaż niezupełnie spo- 
dziewane ehtaa 
stosunku 5:4. 

Mecz rozpoczął się w piątek. Pierwszego 
dnia rozegrano tylko jeden mecz — Witt- 
man — Quintavalla, wygrany przez Witt- 
mana po zażartej walce w czterech setach 
2:6, 7:5, 13:11, 6:1 

Drugi mecz Hebda — Palmieri został 
przerwany z powodu późnej pory przy sta- 
nie 6:1, 4:6, 7:5 dla Hebdy. 


W pierwszym spotkaniu Quintavalla ©- 


Hebda 1 Palmieri 


kazał się młodym graczem o wspaniałym 
serwisie, doskonałym  smeczu i wielkiej 
szybkości. Włoch przegrał jedynie wskutek 
swego nieopanowania. Wittmann był zna- 
cznie regularniejszy od Włocha. 

Bardzo emocjonujący przebieg miał dru- 
gi mecz Hebda — Palmieri. — W pierw- 

szym secie, wygranym zdecydowanie przez 
Hebdę, Polak gra bezbłędnie. Palmieri jest 
zupełnie bezsilny i seta oddajć prawie bez 
walki. 

W ostatnim secie Hebda prowadzi 1:0, 
2:1, 8:2, 4:2. W piątym gemie Hebda zała- 
muje się i pozwala przeciwnikowi wyrów- 
nać, a następnie poprawić na 5:4. 

Ze względu na spóźnioną porę, dokończe 


Zawody pływackie 
w Grudziądzu 


W basenie miejskim w Grudziądzu od- 
były się wczoraj zawody pływackie z udzia- 
łem zawodników Bydgoszczy, Torunia i 
Grudziądza. 

Przed południem rozegrano mecze wa- 
terpolowe o mistrzostwo Pomorza. W ogól- 


nej punktacji pierwsze miejsce zajął Sokół 


Bydg 6 punktów przed WKS. Grudziądz 3 
pkt. i KPW. Pomorzanin, Toruń 2 p. 

Wyniki poszczególnych rozgrywek były 
następujące: 

WKS. Grudziądz — Sokół Grudz. 1:1. 

WKS. Grudziąda — KPW. Pomorzanin 
6:3. | 

Sokół Bydg. — WRS. Grudz. 6:3. 

Svkół Bydg. — Sokół Grudzi. 5:0. 

Sokół Bydg. — KPW. Pomorzanin Tor. 
7:0. 

KPW. Pomorzanin Tor. — Sokół Grudz. 


Po południu odbyły się zawody pływac- 
kie, w których zgłoszono pobicie szeregu re 
kordów Pomorza. W biegu 400 m. stylem 
klasycznym zawodnik Niedzielski (Z. K. S.) 
ustalił rekord Pomorza wynikiem 7 min. 
29,8 sek. 

Poza tym odbył się bieg na 1.500 mtr., w 
którym pierwsze miejsce zajął Marchlewski 
WKS, Grudz. w czasie 25 min. 575 sek. 
przed Grayerem Sokół Bydg. i Zimniewi- 


_"  gzerma, również Sokół Bydg 


odniosła Polska w 


CHR "Tr TABY TC ZKE ZE — 


nie spotkania odbyło się w drogim dniu 
meczu w sobotę. 

P A o e Hebda — Palmieri zakończy- 

definitywnie zwycięstwem Hebdy, 


który ostatniego seta wygrał 6:3, górując: g 


zdecydowanie nad przeciwnikiem. Polak 
grał bezbłędnie, bardzo regularnie i pano- 
wał przez cały czas nad sytuacją, 

grze wójnej lp Spychała - War- 
miński niespodziewan rr r parę Pal- 
mieri - Romanonmi 0:6, 3:6, 6:3, 6:3, 10:8. 

Z polskiej pary najle opery był Warmiń- 
ski. Spychała rozegrał się dopiero pod ko- 
niec meczu, nie mniej Polacy rozumieli się 
doskonale i stanowili dobrze sgrany zespół. 

Trzecie spotkanie pomiędzy parą Tło- 


czyński - Hebda a parą Quintavalla - Boms 


zostało przerwane przy stanie 8:6, 5:7, 11: 


jednak para polska nie była z 
laków tym razem gorszy Dzi łoczyński. 
Ostatniego dnia, tj. w niedzielę, dokoń- 
czono przerwane spokadia, pomiędzy Tło- 
pool Hebdą a Quintavalla i Bossi 


aną. Z Po- 


W Bielsku odbyły się 15 pływackie mi- 
strzostwa Polski pań i panów. Do startu 
stanęło ogółem 150 zawodników. Najliczniej 
reprezentowany jest okrog Saeki (78 zawod- 
ników), dalej Warszawa, Poznań, Łódź, Kra 
ków i Lwów. 

Techniczne wyniki pierwszego dnia za- 
wodów przedstawiają się następująco: 400 
m. stylem dowolnym 1 klaga. 1) Piętruczak 
(Cracovia) 6.01. 100 m. stylem dowolnym 
RE 1) Kratochwilówna (AZS Warszawa) 


100 m. stylem klas. panów 1 klasa: 1) 
Woźnicki (PZL) 1:27:86. 100 m. st. klas.: 1) 
Hajón, (Dąb) 1:19,9. 

00 m. na wznak panów: 1) Karliczek I 
b :20,2; sztafeta 4 razy 100 pań: 1) AZS 
Warszawa 6:20,2; sztafeta 4 razy 100 m sty- 
lem zmiennym: 1) EZS 4:46,2. 


DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW 
PŁYWACKICH. 


W drugim dniu pływackich mistrzostw 
Polski w Bielsku padły trzy rekordy Pol- 
ski. Bollówna 100 mtr. stylem klasycznym 
1:35,7; Morawska-Banaszewska 100 mtr. na 
wznak 1:31,3 oraz Heidrich 200 mtr. stylem 
klasycznym 2:548. Szczególnie wyróżnić 
należy czas Bocheńskiego na 100 mtr. sty- 
lem dowolnym 1:01,8 oraz Kratochwilówny, 
która na 400 mir. stylem dowolnym osią- 
gnęła czas 6:28,6. 

Techniczne wyniki zawodów: 

100 mtr. na wznak pań: 1) Morawska- 


(m) w ką pony odbyły się na torze regato- 
wym na ople aty Siklawa zór= 
ganizówane przez klub wioślarski Gopło w 
Kruszwicy. 
ćrki Tółwykci |. aoi 1) kl. 
czwór gowa 
wiośl. Gopło (Kruszwica), 2) K. W. Gryf 
Bydgoszcz; 
czwórki pó o owo pań 1) Bydg. kl. 
Wiośl .2) K. anat Gryf — dk pai 
dwójki podwójne s” 1) R. 
PE Polonia Po- 
f-my Makowski: 1) 


V. Germania Poznań, 
znań; 

czwórki o " 
BTW. w cząsie 7. 15, 2) Kol. kl. wiośl. Bydg. 
745,7, kl. wiośl. Toruń; 

półwy owe: 1) PKS. Bydg, 

2) PKS. II Bydg.. 3) — Bydg:; 

czwórki zj R TW. Włocławek 
8.04,1, 2) KW. 

jedynki: D a wich:Frithiot 
840,6, 2) Polonia — Poznań (i M daeh: 

czwórki młodszych: 1) KW. Toruń lie. 
chamowski, Radzyński, Piotrowski, Siw- 


dla Polaków. Polacy byli znacznie lepsi — 


Banaszewska 1:81,3 (nowy rekord Polski) 2) | 


Regaty międzyklubowe na Gople 


Ostatniego seta wygrała para PZ 7:5, 
tak, że ogólny wynik brzmi 8:6, 5:7, 11:9, 
7:5 dla Polski. 
Następnie rozegrano dwa ostatnie sin- 
le. z których pierwszy pomiędzy Tłoczyń- 
skim a Canepele wygrał Tłoczyński 2:6, 6:4. 
6:1, 6:2. W drugim singlu Romanoni wygrał 
ze Spychałą 6:2, 6:3, 2:6, 6:2. Było to jedyne 
zwycięstwo włoskich teninistów. 


POLSKA NA PIERWSZYM MIEJSCU 
WŚRÓD PAŃSTW ŚRODKOWEJ EUROPY. 


Po zwycięstwie polskich tenisistów nad 
Włochami Polska wysunęła się na pierw- 
sze miejsce w tabeli rozgrywek o puchar 
środkowej Europy. 
gier pkt, st. mecz, st. “t 


2 Polska 2 :0 9:3 29:1 
2) Czechosłowacja 1 2:0 5:1 15: 5 
5 Jugosławia 1 2:0 4:2 15: 8 
4) Węgry 2 -1:8 5:7 28.04 
5) Austria 2 1:3 5:8 19:30 
6) Włochy 2 0% 2:10 14:31 


Dawidowiczówna 1:39. 

200 mtr. stylem klasycznym pierwszej 
klasy panów: 1) Woźnicki 3:11,1. 

200 mtr. stylem klasycznym panów: 1) 
Heidrich 2:54.8 (nowy rekord Polski). 

100 mtr. stylem klasycznym pań pierw- 
szej klasy: 1) Skrzypkówna 1:56,8. 

100 mtr. stylem klasycznym pań: 1) Bol- 
lówna 1:35,7 (nowy rekord Polski). 

100 mtr. stylem dowolnym panów, klasy 
I: 1) Goldman 1:07.8. 

100 mtr. stylem dowolnym panów: 1) Bo- 
cheński 1:01,8. 

400 mtr. stylem dowolnym: 1) Kratochwi 
lówna 6:28,6. 

Skok z trampoliny panów: 1) Maerz, 2) 
Ziaja. 

200 mtr. stylem dowolnym I klasy: 1) 
Wiener 2:40,6. 

200 mtr. stylem dowolnym panów: 1) Kar 
liczek I — 2:229. 

Skoki wieżowe pań: 1) Pietrzykowska. 

Sztafeta 3 razy 100 pań stylem zmien- 
en 1) Hakoah Bielsko 4:46,2. 

JA 200 mtr stylem dowolnym panów: 
1) E. K. S. 10:408. 

w pda punktacji AE 
strzostwo Polski zdobył E. K. 
— 200 pkt. 

2) AŻS Warszawa — 100 pkt. 

3) Hakoah Bielsko - 52 pkt. 

W poniedziałek, w statnim dniu mi- 
strzostw odbędzie się bi g na 1.500 mtr. sty- 
lem dowolnym. 


mi- 
. Katowice 


kowski Sk Bylicki) 2) KW. Skarżysko; 

czwórki półw. nowicjuszy: 1) KPW. Po- 
morzanin Toruń (Stawski J. Liegman, 
Szczybura. Walczak St. Wierniewski) 8.18,5 
2) KW. Gopło — Kruszwica, 3) PKS Byd- 
goszcz; 

ósemki saptanan) 1) BTW 2) BTW II, 
3) KPW. Byd 

jedynki lii 1) Reich—Frithjof 
Bydg.. 2) T. W. Polonia Poznań; 

czwórki wagi lekkiej; 1) KW. Toruń 
(Zacharak, Dolewski Alfons,  Beszczyński, 
Dolewski Gerhard, St. Bylicki), 2) RC Nep- 
tun Poznań: 

dwójki podwójne: 1) RV. Germania— 
Poznań. 2) TW. ABA sa Poznań; 


r 1) KPW. Pomo- 
rzanin — Toruń, Lame KS — Bydg. 3) KW. 
Gopło Kruszwica. 

Najlepszy czas dnia osiągnęła osada 
KW. Toruń w czwórkach wagi lekkiej. Za- 
znaczyć należy że toruńscy wioślarze z k. 
W. Toruń pojechali do Kruszwicy na włas- 
ny koszt, 


Sukces S$obieraja w Berlinie 


Berlin (PAT). W pierwszym dniu mię- 
dzynarodowych zawodów kajakowych w 
Berlinie Polak Sobieraj z Poznania zdobył 
wicemistrzostwo Brandenburgii. 

W drugim dniu Sobieraj odniósł suk- 
ces w jedynkach na 1 klm. Polak etartował 
w drugim przedbiegu, zajmując pierwsze 
et 474 i kwalifikując się do finału. Od 
startu w biegu finałowym na pierwsze 
miejsce wysunął sie Niemiec Burmeister 4 
Hamburga przed Polakiem i berlińczykiem 
Schulzem. Na 200 mtr. przed metą Sobieraj 
obejmuje prowadzenie, spychając Niemca 
m Zaz pozycję. Na 100 mtr. przed 4 

maotorówka npolicrina D) 


ża się do Sobieraja. wytwarzając w ten 
aposób silną falę. Sobieraj musiał przestać 
wiosłować tracąc w ten sposób szereg ude- 
rzeń. Wykorzystał to Burmeiste który wy- 
przedził Polaka i pierwszy doszedł do me- 
ty. Sobieraj ukończył wyścig o 1/10-tą re- 
kundy za Niemcem. Nawet Organizatorzy 
przyznali, ze moralnym zwycięzcą jest P9- 
lak. Niemcy uważają, że na mistrzostwach 
Europy Sobieraj będzie jedhym z najgroź- 
niejszych przeciwników. 

Trzej inni kajakowcy polscy, którzy 
pasa ali w niedzielę, odpadli w przedbie- 


| ono r 


Piłka nożną 
Z WALK O WEJŚCIE DO LIGL 


GRYF PRZEGRYWA W ŁODZI 
Z UNIONEM TOURINGIEM. 

Łódź (PAT). Mecz piłkarski o wejśc + 
do Ligi pomiędzy Gryfem z Torunia a miej- 
scowym Union-Touringiem, zakończył się 
zwysięstwem gospodarzy w stosunku 6:4 
(4:1). Bramki dla Union-Touringu zdobyli: 
Królasik (3), Seidel (2) i Michalski 2-gi (1). 
Dla gości: Ziółkowski i bramkarz z rzutu 
karnego, przy czym drugi rzut karny nie 
został wykorzystany. W drużynie gości 
"wyróżnił się atak, obrona była słaba. U go- 
spodarzy najlepszą linią była pomoc. Sę- 
dziował p. Kowalski. Widzów około 1.000 
osób. 


REMIS POLONII Z H. C. P, 
Warszawa (PAT). W Warszawie w me 
czu o wejście do Ligi Polonia stołeczna zre 

misowała z poznańską HCP 1:1 (1:0). 


STAN WALK O WEJŚCIE DO LIGL 
Po niedzielnych rozgrywkach o wejście 


do Ligi, stan tabeli w grupie zachodniej 
przedstawia się następująco: 
gier pkt. st.br. 
1) Polonia 4 6:2 9:6 
2) Union-Touring 4 4:4 11:9 
3) Gryf 4 4:4 11:12 
WERGE; 4 2:6 5:9 
Lublin (PAT). W meczu o wejście do 


Ligi lubelska Unia pokonała niespodziew a- 
nie Resovię 4:1 (0:1). Jest to pierwsza po- 
rażka Resorvii w tegorocznych rezgryw- 
kach o wejście do Ligi. 

Kraków (PAT) W meczu o wejście do 
Ligi Brygada pokonała Podgórze 2:1 (1:0). 
Podgórze, które wystąpiło w esłabionyra 
składzie przegrało niespodziewanie zawody 
na własnym boisku. 


Brześć n. Bugiem (PAT). W Brześciu 
Śmigły pokonał mistrza Polesia Ruch 2:1 
(0:0), zdobywając definitywnie mistrzostwo 
w swej grupie. 

Łuck (PAT). W Janowej Dolinie miej- 
scowy Strzelec pokonał w meczu o wejście 
do Ligi stanisławoską Reverę 3:1 (1:1). 


POLONIA BYDGOSKA WYGRYWA Z GRY- 
FEM W FINALE ROZGRYWEK O MISTRZ. 
PIŁKARSKIE POMORZA JUNIORÓW. 

W Bydgoszczy rozegrano decydujące spa 
tkanie o piłkarskie mistrzostwo Pomorza 
juniorów pomiędzy WKS. Gryf — Toruń i 
BKS. Polonia — Bydgoszcz. Spotkanie za- 
kończyło się wynikiem remisowym 2:2. 

Mistrzem Pomorza został BKS. Polonią, 
wicemistrzem WKS. Gryf — Toruń. 


REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI 
ZWYCIĘŻA WARSZAWĘ 5:4, 


W Pruszkowie rozegrany został mecz pił 
karski pomiędzy robotniczą reprezentacją 
Polski, udającą się na tournee do Francji a 
robotniczą reprezentacją Warszawy. 


| TARNOVIA BIJE B. A. K. Z WIEDNIA. 

Tarnów. (PAT.) W Tarnowie odbyło się 
międzynarodowe spotkanie w piłce nożnej 
między drużyną B. A. K. z Wiednia a miej- 
scową „Tarnovią”. Spotkanie zakończyło 
się niespodziewanym zwycięstwem Tarno- 
vii w stosunku 5:0 (2:0). 


WĘGIERSKI SZEGED ZWYCIĘŻA GWIA- 
ZDĘ WARSZAWSKĄ 7:1. 

W sobotę odbył się w Warszawie na 
boisku Polonii mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną Szeged i Gwiazdą. Zwyciężyli bez- 
apelacyjnie Węgrzy w stosunku 7:1 (8:0). 


Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał 
zaproszenię dla Kucharskiego na zawody 6 
sierpnia w Sztokholmie, a ponadto nade 
szło zaproszenie dla kilku zawodników m 
zawody 4 sierpnia w Kolonii. Na zawody do 
Kołonii wysłani będą zawodnicy, którzy 
startują 1 sierpnia w Berlinie, oraz Noji i 
Sznajder, wracający z zawodów 2 sierpnia 
w Londynie. 

Na zawody do Amsterdamu 8 ślerpniać 
na któreee zaproszono Kucharskiego i Sznaj 
dra, PZLA. zaproponował także Walasiewi- 


czówaą i Najega. 
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Na „Jamboree“ do Holandii 


Harcerze pomorscy jadą na „dżembo” ze „ówieilicą pomorske-gdzńską" 


W najbliższych dniach wyjedzie z Polski 
do Holandii 700 harcerzy polskich na wiel- 
ki, doroczny zlot harcerski, t. zw. „j a m- 
bore e" — w skrócie „d żem bo" 
zorganizowany w tym roku w Holandii. — 
Tegoroczna „olimpiada“ harcerska w Vo- 
gelenzang pod Amsterdamem skupi okołe 
40.000 młodzieży harcerskiej z całego świa- 
ta, reprezentującej 54 narody. 

Jamboree — to wyraz murzyński, pisow- 
'wnia i wymowa angielska. W południowo- 
afrykańskim narzeczu oznacza on zebranie, 
i narady, ucztę. Zbierają się więc plemiona z 
całej dżungli, jedzą i tańczą w takt mu- 
rzyńskiej muzyki tak dobrze nam znanej z 
„dżunglowych* filmów. W takim to na- 
stroju odbywają się narady dżemborowe. 
| Generał Baden-Powell w swej kampanii 
| południowo-afrykańskiej musiał być świad- 
| kiem niejednego „Jamboree“ tubylców, sko- 
„ro wyraz ten tak sobie upodobał i nim wła- 
śnie nazwał międzynarodowe zloty ' skautów 
, świata. 

Tegoroczne „dżembo* w Vogelenzang od- 
będzie się w czasie od 1 do 15 sierpnia. — 
' Protektorat nad Zlotem przyjęła J. K. M. 
„Wilhelmina — królowa Holandii, oraz Na- 
„ezelny Skaut harcerzy holenderskich b. mi- 
nister Jambonnet. Zlot zaszczyci swą obec 
nością twórca Skautingu 80-letni lord Ba- 
den-Powell. Jamboree dla skautów-żeglarzy 
pdbędzie się w Warmond nad jeziorem Ka- 
gersplassen w pobliżu Vogelenzang. 

Znakiem dżemborowym jest t. xw. „Ber- 
ło Jakóba*, symbol używany przez żeglarzy 
holenderskich w ich wyprawach naokoło 
świata. 

Okolica zlotu — to typowy krajobraz ho- 
lenderski: nadmorskie wydmy, piaszczyste, 
łąki otoczone stuletnimi drzewami, łany tu- 
lipanów poprzerzynane kanałami, wiatra- 
ki, groble itp. 

Na terenie zlotu znajduje się zamek Vo- 
gelenzang, zbudowany w XIII wieku. Po- 
bliska stacyjka z okazji Jamboree specjal- 
nie rozbudowana, leży na  najruchliwezej 
linii kol. Amsterdam—Haga—Rotterdam. — 
Obóz oddalony jest a 4 km od morza Pół- 
nocnego, dokąd prowadzi malownicza dro- 
ga poprzez pastwiska i diuny. 

Jak na każdym Jamboree, tak i w Ho- 
łandii na terenie obczu znajdować się bę- 
dzie dzielnica handlowa, zaopatrzona prócz 
sklepów, w bank, pocztę, kino, kluby dla 
poliglotów i esperantystów. Oficjalnym or- 
ganem zlotowyin będzie: „De Jamboreepost" 
redagowany po holendersku i angielsku; 
ważniejsze artykuły tłumaczone będą jesz- 
cze na francuski i niemiecki. Anglicy i A- 
merykanie wydawać będą „The Jamboree 
News“ „Nowości Dżemborowe". 

W ekład polskiej reprezentacji wchodzi 
700 harcerzy, podzielonych na grupy lotni- 
czą, szybowcową, radiotechniczną, moto- 
cyklową, kolarską, żeglarską itp. Harcer- 
stwo pomorskie reprezentowane jest przez 
20 uczestników z całego Pomorza, którzy 
już wyjechali do obozu przygotowawczego 


do Sierakowa pod Poznaniem, skąd nastąpi 
wspólny wyjazd przez Niemcy do Holandii. 

Komenda Chorągwi Pom. Harcerzy zor- 
ganizowała na Dżembo razem z Komendą 
Chor. Gdańskiej okazałą i bogatą w ekspo- 
naty „świelicę pomorsko-gdańską". W świet 
licy tej zgrupowano fotografie zabytków 
Pomorza ze szczególnym uwzględnieniem 
zabytków Torunia, fotegrafie pięknych po- 
morskich krajobrazów, wykresy historycz- 
nego przebiegu dziejów Pomorza, wykresy 
stosunków gospodarczych z uwzględnieniem 
Gdyni, literaturę w obcych językach, wy- 
daną przez Instytut Bałtycki, traktującą o 
Pomorzu, wreszcie moc materiału propa- 
gandowego. Nie zapomniano również o roz- 
woju harcerstwa na ziemiach pomorskich. 

Reprezentacja polska przedstawia się im 
ponująco dzięki jednolitemu umundurowa- 
niu i wyekwipowaniu obozowemu. Na po- 
przednich zlotach naei harcerze zdobywali 
zawsze czołowe miejsca pod względem obo- 
zowania, zachowania się i popisów. Mamy 
nadzieję, że i w tym roku nasi reprezentan- 
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Na zdjęciu naszym fra 


Warszawa (PAT) W „Journal de Ge- 
neve“ ukazała się ostatnio korespondencja 
pióra Francois Fosca pt. „Sztuka na wy- 
stawie paryskiej“. Znajdujemy w niej en- 
tuzjastyczną wzmiankę io pawilonie pol- 
skim, wskazującą jeszcze raz na to, jak 
odmienne są głosy zagranicy o naszym wy- 
sitku propagandowym od tego co się roz- 
głasza w Polsce, 

Fosca nie jest bynajmniej bezkrytycz- 
nym chwalcą wystawy. Przeciwnie o więk- 
szości pawilonów wyraża się bardzo suro- 
wo. Najostrzej potępia pawilony japoński 
i sowięcki, który „pod względem estetycz- 
nym znajduje się na ostatnim miejscu", — 
Ma pewne zastrzeżenia co do pawilonu 
niemieckiego, bardzo krytycznie ocenia ro- 


Prof. Lech Niemojewski 
nie zgłaszał dymisii 


Komitet działu polskiego na Wystawie 
w Paryżu komunikuje Ajencji „Iskra* że 
wszelkie zanotowane w prasie pogłoski na 
temat aryśj konfliktu na tle urządz» 
nia i działalności działów polskich ną Wy- 
stawie nie odpowiadają prawdzie. W szcze- 
zólności nieprawdziwe są pogłoski o ustą- 
pieniu komisarza działu polskiego prof. 
Lecha Niemojewskiego. 


$amobójstwa wielorybów 


Dość często marynarze spóstrzegali na 
cceanach unoszone wodą martwe cielska 
wielorybów. Przed kilku dniami zaobser- 
wowano podobne wypadki w jednej z zatok 
Kapsztadu, przylądka południowo-afrykań- 
skiego. Zauważono olbrzymie strugi wody 
tryskające ku górze, ze spienionych fal wy- 
łaniały się morskie olbrzymy, rzucając się 
o skały i brocząc krwią. Po pewnym cza- 
sie walka ucichła, a na brzegu znaleziono 
50 martwych wielorybów. Uczeni twierdzą 
że masowe zabójstwa wielorybów spowodo- 
wane zostały na skutek trzęsienia ziemi, 
które miało miejsce na dnie morza. Przy- 
puszczenia swoje uczeni opierają na tym, 
że powierzchnia morza przed tym wypad- 
kiem silnie fosforyzowała, który to objaw, 
daje sią zaobserwować zawsze podczas trze- 
sięnia ziemi na dnie oceanu, 


wewnętrznej polityce Stanów  Zjedno- 
czonych jest odrzucenie przez senat 70 
głosami przeciwko 20 projektu ustawy 
o reformie sądownictwa, której celem 
było zapewnienie prezydentowi większe- 
go wpływu na dobór członków Sądu 
Najwyższego. 

Opór przeciwko projektowi prezy- 
denta wzrastał pod wpływem akcji re- 
publikanów, coraz bardziej obejmując 
nawet koła demokratyczne. 

W ostatnich dniach przed decydują- 
cym posiedzeniem  wiceprzewodniczący 
komisji sądowej demokrata Darner, 
w porozumieniu z prezydentem, usiło- 
wał napróżno doprowadzić do kompro- 
misu i błagał ze łzami w oczach o wy- 
równanie sprzeczności poglądów. 

Usiłowania te spełzły jednak na ni- 
czem. Przeciwko projektowi prazyden- 


Porażka prezydenta Roosevelta 


Waszyngton, 23. 7. Dużą sensacją w |ta wypowiedziała się większość senato- 


| szych. 


ci nie zawiodą pokładanych nadziei i będą 
dobrymi propagatorami kultury polskiej za 
granicą. 

W czasie zlotu dnia 7 sierpnia przewi- 
dziana jest crganizacja „Dnia Polskiego" w 
Amsterdamie z udziałem wszystkich władz 
państwowych i korpusu dyplomatycznego. 
W dniu tym harcerze polscy przyjadą do 
stolicy; do portu zaś zawinie harcerski sta- 
tek „Zawisza Czamy“ z polskimi harcerza- 
mi z Francji i Belgii. Prócz tego wyprawa 
polska organizuje w czasie zlotu II-gą Mię- 
dzynarodową konferencję prasy skautowej 
z wystawą i międzynarodową konferencję 
wilcząt. Poza tym komenda wyprawy przy- 
gotowała cały szereg referentów prasowych, 
radiowych, fotograficznych; wyszkoliła kil- 
kunastu przewodników świetlicowych, któ- 
rzy, biegli w językach obcych, będą objaś- 
niać zwiedzającym, że Polska ma takie a 
takie kopalnie, takie a takie fabryki, to i to 
buduje, to i to ulepsza. Nie zapomniano o 
popisach w całości. o tańcach narodowych, 
o PAG 00 DAE E Oda AAAA drużyn specjalnych. 
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gment wspaniałej i efektownej iluminacji terenów wystawy 
światowej w Paryżu, tuż przy pawilonie niemieckim i sowieckim, 


Cudze chwalicie... 
Entuzjastyczna opinia Francuza o polskim pawilonie na wystawie paryskiej 


dzimy szwajcarski pawilon. Na bezwzglę” 
dne pochwały zasługują według niego pa- 
wilony belgijski, duński i.. właśnie polski. 
Oto co piszę o tym ostatnim: 

„Jak w roku 1925 Polska  tryumfuje 


we wszystkim, co pokazuje w rózplanowa- 


nia i rozgrupowaniu jej małych  pawilo- 
nów, w najmniejszym przedmiocie widać 
pełnię inwencji, fantazję twórczą, która 
wzbudza zachwyt. Można by powiedzić, 


że jej artyści wszyscy pracują w radości, 


że wszyscy mają 20 lat", 

Oto głos bezstronnego krytyka, pokazu- 
jący jaką jest rzeczywista opinia zagrani- 
cy o naszym pawilonie na wystawie pary- 
skiej 


rów, nie wyłączając członków 
nictwa demokratycznego. Porażka jaką 
poniósł prezydent, komentowana . jest 
w waszyngtońskich kołach politycznych 
jako równoznaczna z pogrzebaniem pla- 
nu reformy sądu najwyższego. 

Gdy na decydującym posiedzeniu se- 
nator Johnson zapytał w jaki sposób o- 
desłanie projektu reformy  sądownic- 
twa odbije się na sprawie sądu najwyż- 
szego Logan, który złożył projekt usta- 
wy, odpowiedział, że jeżeli chodzi o sąd 
najwyższy, to sprawa jest. skończona. 
Chwała Bogu — oświadczył wówczas 
Johnson, wśród oklasków z trybun. 
Członkowie komisji sądowej zapewnia- 
ją, iż w ciągu 10 dni opracują nowy pro- 
jekt ustawy, dotyczący tylko sądów niż- 


stron- 
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Polacy amerykańscy domagaią sie 
konsulatu Stanów Ziedn. w Gdyni 


Chicago. Na ostatnim posiedzeniu zarzą 
du Centralnego Związku Narodowego Pol- 
skiego postanowiono zwrócić się do depar- 
tamentu stanu w Waszyngtonie oraz do se- 
natorów i posłów z wnioskiem utworzenia 
konsulatu St. Zj. w Gdyni. Wniosek umo- 
tywowany został tym, że konsulaty amery- 
kańskie istnieją w daleko mniejszych por- 
tach niż Gdynia, która jest obecnie naj- 
większym portem i najważniejszą placów- 
ką emigracyjną Bałtyku. Wniosek będzie 
wysłany do polskiej rady międzyorganiza- 
cyjnej, by opowiedziały się za nim wszyst- 
kie polskie organizacje w St. Zj. 


Polski kilim dla Roosevelta 


Waszyngton. Delegacja harcerzy z Pol- 
ski odwiedziłą Biały Dom. składając prezy- 
dentowi Rooseveltowi w darze piękny ki- 
lim. 


Aeroklub Pomorski organizuje 
kurs szybowcowy lotów holowa- 
nych za samolotem 


Aeroklub Pomorski organizuje w miesią- 
cu wrześniu br. kurs lotów holowanych za 
aamolotem dla osiągnięcia pełnego wyszko 
lenia stopnia IV w szybownictwie. 

Szkolenia w stopniu IV obejmuje nau- 
kę latania na  szybowcąch rasowych w 
szezególności na szybowcach z wykonaniem 
ustalonych w programie minimalnych wy* 
czynów oraz podstawowych figur akroba- 
cyjnych. 

Na kurs ten zgłaszać się mogą kandy- 
daci posiadający wyszkolenie stopnia II, to 
jest świadectwo pilota szybowcowego pod 
kategorii C. 

Na pierwszy kurs zostanie przyjętych 
około 15-tu kandydatów z Okręgu Pomor- 
skiego. Opłata za kurs wynosi 30,— złotych. 

Bliższych informacyj dotyczących organi 
zacji kursu udziela oraz zgłoszenia przyj- 
muje w terminie do dnia 30 sierpnia br. se- 
kretariat Aeroklubu Pomorskiego w Toru- 
niu ul. Mickiewicza 2-4 codziennie w godzi- 
nach od 9—13 i 18—20-tej telefon 2464. 


Walka pszczół z bocianami 


Z Wilna donoszą, że w osadzie Sto- 
łowice koło Baranowicz rój pszczół o- 
siadł na drzewie, na którym gnieździ- 
ły się bociany. 

Ptaki rzuciły się na pszczoły, 


lecz 
pocięte schowały eię. Wówczas rój 
zaatakował gniazdo. Stare bociany 


zmuszone zostały do ucieczki, a młode 
zakłute zostały na śmierć. 


Czy wiecie, że... 


Punktualny wulkan znajduje się w re 
publice środkowo-amerykańskiej San-Sal- 
wador. Położony nad brzegiem zatoki Aca- 
jutia wyrzuca on z zegarkówą punktualno- 
ścią co 7 minut masy rozżarzonej lawy i 
słupy ognia. W nocy pełni wulkan rolę la- 
tarni morskiej, rzucając co 7 minut snepy 
światła, widziane z dużej odległości. 

* è 
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Monok! w oku Greka lub Rzymianina był 
częstym zjawiskiem. Oczywiście nie był on 
fabrykowany ze szkła, jak dziś, ale z dro- 
gich kamieni. Neron np. miał monckl ze 
szmaragdu. 


e * 
14 
Rękawiczki były znane i używane już na 
5 wieków przed Nar. Chrystusa. Wynalazek 
ten przejęli Rzymianie i Grecy od Persów 
LJ e è 
Podatek spadkowy znany był również w 
starożytności. W państwie rzymskim wyt 
nósił on 5 proc. od spadku przewyższające 
go wartość dzisiejszych 25 tysięcy złotych. 
a | 
é 
Automaty istniały przed 2.000 lat. Heron 
z Aleksandrii opowiada np. o istnieniu au- 
tomatu przy świątyniach. W czasie proce- 
sji mogli spragnieni pątnicy za drobną o- 
płatą, wrzuconą do automatu, otrzymywać 
kubek wody. 
« + - 


Aparat lotniczy w rodzaju gołębia sfa- 
brykował sobie Archytas z Tarentu. Jege 
aparat mógł po nakręceniu latać swobodnie 
przez pewien czas — po czym sam. cpusz- 
czał się na ziemię. 
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Pierwszy katalog muzealny założony zo- 
stał kosztem państwa rzymskiego przez u- 
czonego historyka Pliniusza w roku 73 
przed Chrystusem. 
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Oceany zawierają tyle soli, że gdyby ca- 
łą wodę morską udało się wyparować. to z 
pozostałej soli możnaby utworzyć kontynent 
czternaście razy. większy od EuroDy. 


PONTEDZIAŁEK, DNIA 26 LIPCA 1937 R. 


szczeście 


w |nferesach 


i popularność u kupujących! 


— Zarząd Okręgu Pomorskie Stowa- 
rzyszenia „Rodzina Urzędnicza* = Patrai 
mia, iż przedłuża termin zgłaszania dzie- 
ci na kolonie letnie do Juraty na drugi tur- 
nus, tj. pobyt od 31. 7. do 28. 8. br. do dnia 
27 lipca. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Okręgu codziennie od 11 do 12 godz. 


Z Komitetu Wykonawczego Uczczenia Pamięci 
śp. Dr. Ottona Ste'nborna w Toruniu 


, Zapraszamy uprzejmie na zebranie Ko- 
mitetu Uczczenia pamięci Śp. dr. Ottona 
Steinborna, które odbędzie się we wtorek, 
dnia 27 lipca 1937 r. o godz. 19 w sali Ksią- 
żęcej Dworu Artusa. 

Z uwagi na bliski 


Zu i termin rocznicy 
śmierci Zmarłego i omówienie ważnych 
spraw związanych z uczczeniem Jego pa- 


mięci, prosimy o łaskawe przybycie. 
Za Komitet Wykonawczy: 
(A. Antczak), przewodn. (Klemp), sekr. 


Biura Administracji Elektro- 
w ni — Gazowni — Tramwajów 
w Łuku Cezara 

Zawiadamia się, że od dnia 28-go 
lipca 1937 roku (środa) biura Admi- 
nistracji Elektrowni - Gazowni - Tram- 
- wajów mieścić się będą w Łuku Ceza- 
ra wejście z ul. Piekary. 

Biura czynne będą w dni powszed- 
nie: od godziny 8,30 do 14-tej, w sobo- 
tę do godziny 12,30. 

W dniu 27 lipca 
rek) z powodu 
będą nieczynne. 


1937 roku  (wto- 
przeprowadzki biura 


Więcej korzystamy z telefonu 
niż telegrafu 


` Na poczcie toruńskiej ruch — mimo t. 
zw. kanikuły —' nie ustaje. Urzędy załat- 
wiły 1.801.710 przesyłek, 33 tysiące prze- 
kazów telegraficznych na z górą półtora 
miliona złotych, przez PKO 27.484 zleceń na 
8.307.080 złotych, telegramów ponad 5300. 
natomiast zamiejscowych rozmów telefo- 
nicznych aż 52.245. Cyfry imponujące, do- 
wodzące że poczta to wcale niezłe docho- 
dowe przedsiębiorstwo 


Ruch statków na Wiśle w Il. 
kwartale 


W okresie sprawozdawczym 
no ogółem 939 statków, które zatrzymały 
się w Toruniu i przejechały tranzytem 
przez Toruń: z Warszawy — 106 statków, 
w tym m. in. osobowo - towarowych 2, to- 
warowych 13, holowników 91, z tej liczby 
było według przynależności państwowej 
polskiej 93 i gdańskiej 13, b) w kierunku 
z Gdańska 72 statki, z czego towarowych 3, 
holowników 69, z tej liczby było wedłu 
przynależności państwowej polskiej 52 i 
gdańskiej 20. 

Tranzytem przepłynęło 577 statków. 

Według ładunku płynęło: 30 pustych, 
249 ładownych, z holunkiem płynęło 24, bez 
holunku 255. 

Ilość berlinek przybyłych wzgl. ode- 
szłych wynosiła 866 jednostek — tranzytem 
przepłynęło — 161 berlinek. 


zanotowa- 


Z teki 
Merkurego 


I Merkury ma słabostki.,. 
Wczoraj uległ znów. Tym razem 
(Choć to mu się rzadko zdarza) 
Był pod „datą“ czyli „gazem“ 

$ 


O tym co pił i u kogo? 
Jakje trunki, jakie wina? 
Dziś nie powie, bo nie może 
Przecież to nie jego wina — 


Bo gdy wkońcu zakosztował 

Szklankę piwa podgórskiego 

Nie istnieje nic dla niego 

Prócz browaru Chronowskiego. 
x 


Szampan, wino, koniak, wódki, 

Gdzieś się skryły w niepamięci — 

Tylko piwo Chronowskiego, 

Wciąż smakuje i wciąż nęci. 
Merkury 


Poniedziałek, dnia 26 lipca 


Kasz letni konkurs fotograficzny 


€zy znasz swoje miasto? 


Co to i gdzie to? 


POSZROZOG 2. nk wasza dal gf 


W nadprogramie: 


I. T. D. Ponadto: 


UWAGA! 


Likwidacja wiekszei 


Przed sądem grodzkim rozpatrywana 
była sprawa szajki złodziejskiej która ope- 
rowała w powiecie toruńskim w latach od 
1935—37 r. Szajka była postrachem gospo- 
dyń wiejskich ich kurników, chlewów no 
i kopców kartoflanych. Ostatecznie noga 
zuchwałym złodziejaszkom się powinęła i 
sprawcy znaleźli się za kratkami gdzie o- 
trzymali zasłużóny wypoczynek za ich znaj 
ną pracę. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 7 spraw 
ców a mianowicie Franciszka Cygan, Kwiat 
kowski Konrad. Józef Heldt, Karol Syp- 
niewski, Mikołaj Demonton Józef Kruczyń 
ski, Ludwik Kruczyński, Józef Kujawa 


oraz paserka Dykas Katarzyna. 
Oskarżeni rekrutowali się z bezrohot- 


a 


o łaskawe poparcie kreślę się 


u 


Prowincja nasza obfituje w nazwy — 
światowe, nawet egzotyczne. Przed kilku 
dniami zawitał do nas pewien mocno ogo- 
rzały jegomość, o którym wiem, że jest z 
Poznańskiego. W towarzystwie — eleganc- 
kim w „Pomorzance* — gdzie go nie znano, 
zagadnął ktoś, gdzie zamieszkuje. 

— W Wenecji — odparł krótko. 

— Gdzie, w Wenecji, tej królowej mórz? 
— Parlalei italiano (mówi pan po wło- 


Szanownemu Obywatelstwu miasta Torunia i okolicy podaję do łaskawej wiado» 
mości iż z dniem 26 lipca 1937 r. uruchomiłem 


Cukiernie i piekarnie 


w Toruniu przy ul. Konopnickiej 11 (róg Bydgoskiej) 


Staraniem moim będzie obsłużyć Szan. Klientelę ku zupełnemu zadowoleniu i prosząc 


ciągów pospiesznych, 


©ziś i dni nastepne. 


W rolach głównych: WARNER OLAND, HELEN WOOD, THOMAS BECK 
film ilustrujący cały przebieg Międzynarodowego Kon- 
go” Chrystusa Króla w Poznaniu i to w szczególności: uroczyste otwarcie 
ongresu, wprowadzenie Legata Papieskiego J. Em, Ks. Kard. Prym 
Przygody operatora ze złotej serii FOXA p. t. Potęga 


asa Polski 


żywiołów. 


Dyrekcja Kina Mars podaje do wiadomości PT. Publiczności, iż 
poaratok seansów w dni powszednie o godz. 17, 19.00 i 21-szej 
niedzielę i święta o godz. 15, 17. 19 i 21-szej 


szaiki złodziejskiej 


Oskarżeni prócz Kujawy który nie po- 
czuwał sią do winy w żadnym wypadku 
oraz paserki Dykas która na rozprawę nie 
przybyła ukrywając się — przyznali się do 
„pracy“ w kurnikach i kopcach. 

Po przesłuchaniu świadków — poszko- 
dowanych sąd wydał wyrok skazując Cy- 
gana Franciszka na 2 lata więzienia, Kon- 
rada Kwiatkowskiego na 1 rok i 2 m. wię- 
zienia, Józefa Heldta na 8 m. więzienia Ka- 
rola Sypniewskiego na 6 m. więzienia. Mi- 
kołaja Dementowa na 6 m. więzienia, Jó- 
zefa Kruczyńskiego na 7 m. więzienia, Lud- 
wika Kruczyńskiego na 9 m. więzienia, Ku- 
jawę Józefa uniewinnił W tymże dniu od- 
była się jeszcze jedna sprawa a mianowi- 
cie z Cyganem, Sypniewskim, Dementowem 
Heldtem którym dodatkowo  dołożono do 
pierwszej kary — Cyganowi 8 m. w., Syp- 
niewskiemu 5 miesięcy więzienia Demen- 
towowi 5 m. więzienia i Heldtowi 5 m. wię- 
zienia. 


` 


z poważaniem 


Antoni O©rzewiechi 
Cukiernia = Piekarnia 


Non sputare nella carozza 
czyli: Wenecja i „Wenecja“ 


dzie miała wreszcie sposobność do popisu. 

Elegant poczuł się trochę nieswojo, lecz 
nie tracąc rezonu, odparł szybko: 

— Non sputare nella carozza — co ozna- 
cza: „Nie spluwać wewnątrz wagonu“. 

Wywołało to konsternację. Za chwilę 
rzecz wyjaśniła się że jego Wenecja jest nie 
we Włoszech, lecz ósadą przy jeziorze w po- 
wiecie żnińskim i że po włosku tyle potrafi, 
ile nauczył się z napisów w wagonach po- 


którymi czasem po- 


wieży 


Teatralny 
bałagan 

Pierszy akt „Złote- 

go wieńca" w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej z mi- 
strzynią scen polskich 
Stanisławą Wysocką na 
czele, był wczoraj nie- 
dopuszczalnym bałaga- 
nem,  uwłaczającym godności zarówno 
Teatrowi jak i znakomitej artystce. Poru- 
szamy tutaj sprawę już raz drukowaną w` 
prasie, tj. wchodzenie w czasie przedstawie- 


nia na widownię. "Trzaskanie drzwiami, 
szuranie nogami i skrzypienie krzesłami 
nie pomaga bynajmniej w grze aktorom 


(Na dodatek płacz dziecka). 

Szerokim echem po Świecie rozszedł się 
wypadek, kiedy to słynny śpiewak Szalia- 
pin cisnął zu sceny krzesłem w szefa or- 


EM kiestry za to, że nie wypracował dostatecz- 


nie swej partytury (skandal ten miał miej- 
sce w ub. roku w królewskiej operze w 
Szwecji). 

Nie nadużywajmy tedy cierpliwość na- 
szych polskich gwiazd, bo pewnego dnia.» 
wprawdzie niczym nie rzucą w publiczność, 
ale gotowi zejść ze sceny, a jeśli tego nie 
robią, to jedynie przez wzgląd na tę drugą 
większość część publiczności, umiejącą zacho 
wywać się w teatrze i co najważniejsze, nie 
spóźniającą się na przedstawienia. Sprawa 
kultury teatralnej to wielki problemat, a 
zaczyna się on od.. umiejętnego zachowy- 
wania się w przybytku sztuki. Teatr to nie 
kabaret, do którego można przyjść o każdej 
porze. 

Był ktoś kto próbował zwalić winę na 
bileterów — że wpuszczają publiczność do 
teatru po podniesieniu kurtyny. Otóż znam 
dziesiątki osób, którym bileter nie śmie 
zwrócić uwagi, że już zapóźno, a szkoda, bo 
właśnie byłby to jedyny sposób na nieznoś" 
nych marnderów. W razie głośnego oporu 
— do okrąglaka na małą kurację uspaka- 
jającą. 

Teatr to nie hotel — powtarzam, a gra 
artysty to też praca, i to bardzo ciężka. 


Szozyt zgrozy i niesamowitości! — Szajka zbrodniarzy sieje postrach i KARR 
śmierć! — Tajemnice toru wyścigowego! — oto tło sensacyjnego obrazu 
słynnego chińskiego detektywa CHARLIE CHANA P. T. 
yw onelulu p 


SPRAWY ORBISU 


Szeroka 1-3, Tel 13-76. 

— Polskie Biuro Podróży „Orbis“ orga= 
nizuje w porozumieniu z Korporacją Kup- 
ców Chrześcijańskich wycieczkę na Targi 
do Królewca, w czasie od 15 do 18 
sierpnia. Koszt przejazdu wraz z paszpor- 
tami i wstępem wynosi około 70 zł. Zgło- 
szenia możliwie odwrotnie należy kierować 
do sekretariatu Korporacji lub „Orbisu'* 


KALENDARZYK 


Poniedziałek, Anny 
Wtorek, Natalii 
Środa, Innocentego 


— 


KINA 


ARIA — „Bohaterowie Sybiru* i „Toni z 
Wiednia" (ostatni raz) 
A$ — „Promienie zagłady” i „6 lat miłości” 
(premiera). 
Pasz z Honolulu“ (prem.) 
ŚWIT — „X 27“ (ostatni raz). 


Ze sportu 
ŚWIĘTO SPORTOWE TKS-u. 


Wczoraj Toruński Klub Sportowy (TKS. 
29) zorganizował dla swych członków _Świę- 
to sportowe, w którym wzięło udział 30 za- 
wodników. ia | 

Na program złożyły się biegi na 100 i 400 
m. skoki w dal i wzwyż, pchnięcie kulą o-: 
raz sztafeta 4100 m. 

Poza tym odbyło się spotkanie piłkar-, 
skie pomiędzy pierwszą drużyną TKS. a 
drużyną seniorów. Spotkanie to zakończy- 
ło się wysokim zwycięstwem drużyny pierw 
szej w stosunku 8:1 (3:1). 


ZEBRANIE SEKCJI BOKSERSKIEJ 
GRYFU 

Onegdaj odbyło się walne zebranie sekcji 
bokserskiej WKS Gryf. Na zebraniu usta- 
lono program na przyszłość. Już w dniu 8 
sierpnia br. odbędą się zawody bokserskie 
w Gdańsku z Polizei-Sport-Vereinem, a dn. 
14 sierpnia mecz bokserski z Sokołem w Po- 
znaniu. Obecnie toczą się pertraktacje z 
niemiecką drużyną Heros Erfurt 

Program wyszkoleniowy zawodników u- 
stalono w ten sposób, że od poniedziałku 
rozpoczną się treningi 3 razy w tygodniu. 
Jednocześnie będą się odbywały treningi dla 
juniorów i przygotowywania do pierwszego 
kroku bokserskiego oraz podział zawodni- 
ków na klasy A,BiC. 

Skład zarządu sekcji bokserskiej Gryfu 
jest następujący: kpt. Brózda jako kierow- 
nik, skarbnik i sekretarz p. Kytta, gosbo- 
darz i zastępca Ługiewicz, Ja 


We wrześniu ub. roku przyszedł do za- 
grody Ludwika Boniewskiego w Janiszewie 
nieznany mu jegomość, przedstawiwszy się 
za mistrza rzęźnickiego Kierzewskiego ze 
Smętowa oświadczył, że poszukuje ekspe- 
dientki. Żona Boniewskiego, chcąc przysłu- 
żyć się sąsiadom, którzy mieli w domu 15- 
letnią córkę, pobiegła de nich, by zapytać, 
czy by córka ich nie reflektowała na takie 
zajęcie. Sąsiadka nazwiskiem Licha, chęt- 
nie się na to zgodziła. Natychmiast z cór- 
ką Ireną, dziewczyną mimo młodego wieku 
silnie rozwiniętą, udała się do Boniewskich 
i tam dokonano zaraz ugody z rzekomym 
mistrz. rzeźncikim. Tegoż jeszcze dnia udał 
się rzeźnik z dziewczyną w drogę do Smę- 
towa. 

Aby nie wzbudzić w dziewczynie podej- 
rzeń, zaprowadził ją najpierw do stacji Ku- 
lice, skąd rzekomo mieli pojechać pecią- 
giem. Nie pojechali jednak. Kierzewski 
namówił dziewczynę do pójścia piechotą. 
Poszli najpierw do Możeszczyna, a o szarej” 
już godzinie znaleźli się w Kierwałdzie. 

— Jest już dość późno — mówił Kierzew 
ski — więc będziemy musieli tu przenoco- 
wać. 

Dziewczyna, nic złego nie przypuszcza- 
jąc, zgodziła się. 

=- Ja tu znam sołtysa, moglibyśmy u nie 
PORZ ZERA RAW a 


„leść nie dali i kazali robić za 
darmo 


Żałosna skarga robotnika Krzesika, 
który uciekł do Niemiec 

Z prac rolnych w Niemczech wrócił 
onegdaj 20-letni Marian Krzesik z Chojnie, 
który w dniu 14 bm, udał się tam nielegal- 
mie przekroczywszy granicę. Oby jego do- 
świadczemie było przestrogą dla tych wszy- 
stkich, którzy tęsknią za zarobkiem w 
Niemczech 

Krzesik po przejściu na teren Niemiec 
odstawiony został do Prycwałdu gdzie mu 
siał ciężko pracować. Wyżywienie było 
bardzo złe. Pieniędzy Krzesik wogóle nie 
otrzymał wobec czego uciekł z powrotem 
do Polski. 


Na „Tydzień Bydgoszczy 
za zniżkami kolejowymi 

Władze kolejowe przyznały uczestni- 
kom „Tygodnia Bydgoszczy* zniżkę kole- 
jową w wysokości 50 proe. Zniżki otrzymu 
je sig na podstawie kart uczestnictwa. Kar- 
ty takie otrzymać można w biurach „Orbi- 
su“ „Tydzień Bydgoszczy odbędzie się w 
czasie od 31 bm. do 8. 8. br. E 


Z okazji „Tygodnia Bydgoszczy“ urząd 
pocztowy Bydgoszcz 1 będzie używał do 
stemplowania przesyłek listowych śpecjal- 
nego datownika propagandowego z napi- 
sem: „Tydzień Bydgoszczy — Bydgoszcz 
zaprasza". 


`% 


Kurs dla szwajcarów 
oborowych (dofarzy) 


Uznając ważność właściwego wyszkole- 
nia personelu oborowego. Pomorska Izba 
Rolnicza zamierza urządzić 10-dniowy kurs 
dla szwajcarów oborowych w Szkole Rolni- 
czej w Pawłowie, w czasie między 16.a 25 
sierpnia br. 


Program nauki będzie obejmować: za- 
sady hodowli i żywienia bydła, metody prak 
tycznego dojenia, obchodzenie cię z mle- 


kach u bydła, prowadzenia notatek oboro- 
wych, ćwiczenia w dojeniu itd. 


„Po ukończeniu kursu i złożeniu a- 
minu uczestnicy kursu otrzymają świadec- 
twa z odbycia kursu. 


Uczestnicy kursu mieszkać będą w in- 
ternacie szkolnym. Całkowite koszta utrzy- 
mania wyniosą za pobyt 10-dniowy około 
12 zł. Poza tym uczestnicy kursu wniosą 
opłatę 15 zł za korzystanie z nauki. 

W kursie mogą brać udział szwajcarzy 
(dojarze) którzy 

a) ukończyli 25 lat 

b) odbyli naukę przez jeden rok u nad- 
szwajcara i mają pięć lat praktyki w zawo- 
dzie (bez czasu nauki), 


c) ukończyli szkołę powszechną 


Kandydaci muszą wykazać się 
wiednimi dokumentami 
trwania kursu. 


Zgłoszenia na kurs należy nadsyłać do 
7 sierpnia br. pod adresem: Pomorska . 


odpo- 


dopiero w czasie 


- Izba Rolnicza, Toruń. ul. Klonowicza. W 


zgłoszeniu należy podać: a) imię i nazwi- 
sko, b) miejsce zamieszkania i pocztę, c) 


wiek, d) ilość lat w zawodzie. 


Pomorska Izba Rolnicza. 


kiem, udzielanje pomocy w nagłych = 


itas odbywają się 


PONIEDZIAŁEK, DN IA 26 LIPCA 1937 R. 


OKE WRO A ZOO OO Z O A PO O a a a 


Na posade ekspedientki.«. 


wywabił z domu rodzicielskiego i uwiódł t5-ietnią 
dziewczynę fałszywy rzeźnik z Międźna 


gc przenocować, musisz jednak udawać, że 
jesteś moją żoną. Inaczej by się nie zgodził. 

Naiwna dziewczyna.i na te się zgodziła. 

Sołtys pozwolił im przenocowąć w sto- 
dole. Ten nocleg wykorzystał Kierzewski 
w sposób nie dozwelony prawem i obyczaj- 
nością. 

Na drugi dzień rano udali się w kierun- 
kc Majewa. Kiedy przechodzili przez las, 
Kierzewski udając zmęczenie, postanowił 
odpocząć. Odpoczynek wykorzystał w taki 
sam spesób jak nocleg. 

Kiedy przybyli wreszcie do Smętowa, Kie 
rzewski kazał dziewczynie chwilę na sie- 
bie poczekać. Czekała długo, ale rzekomy 
mistrz rzeźnicki nie wracał, Ulotnił się. 
Wówczas dopiero pojęła dziewczyna, że pa- 
dła ofiarą oszusta i zwyrodnialca. 

Powiadomiona o całym zajściu policja 
wykryła go. Zwyrodnialcem okazał się 
niej. Franciszek Kazubowski, żonaty, kowal 
z Międźna w pow. świeckim. Stanął on 
obecnie przed sądem w Grudziądzu, który 
skazał go na rok więzienia. 

Niech wypadek ten będzie nauczką, jak 


rodzice powinni zważać komu powierzają 
swe dzieci. 
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Lokator zabił gospodarza 


Bestielska rozprawa w Zaroślu pod Grudziądzem 


W Zaroślu zamieszkiwał od r. 1935 u rol- 
nika Kazimierza Klimaja robotnik rolny, 
w lowiec Anteni Nidzgórski, liczący obecnie 
lat 49. Prócz niego mieszkanko zajmowali 
jeszcze jego syn 23-letni Bernard ze swą 
przyjaciółką Friedą Lewandowską i jej 
dwojgiem nieślubnych dzieci. Ponieważ 
Nidzgórski od dłuższego czasu, bo przeszło 
14 miesięcy nie opłacał komornego, gospo- 
darz zaskarżył go na eksmisję. Na tle wy- 
toczenego procesa poczęły ostatnio wynikać 
częste i oštre sprzeczki pomiędzy gospoda- 
rzam: a | ha. nui Ostatnia sprzeczka za- 
kończyła się tragicznie. 

Stając w obronie Lewandowskiej, której 
zwrócił uwagę gosp. Klimaj, obaj Nidzgór- 
scy napastowali całą rodzinę Klimajów. W 
ruch poszły żelazne sztaby, widły i sztache- 
ty, wymierzon: przeciwko Klimajowi, który 
— mimo dotkliwego pobicia go, — zdołał 
na chwi.ę wyrwać się napastnikom i począł 
uciekać na pole do sąsiadów. Rozbestwieni 
jednak Nidzgórscy pogonili za uciekającym 
i młody Bernard dopadłszy Klimaja zadał 
mu traszliwy cios rękojeścią wideł w tył 
głowy, tak, że Klimaj legł na polu, a kiedy 
usiłował jeszcze się podnieść, bito go aż do 
utraty przytomności po czaszce. Zagrzani 
| tym napastnicy wrócili do zagrody, by roz- 


F 


Dnia 24 bm. o godz. 21sej, zmarł po krótkich cierpieniach nasz najdroższy 


i jedyny synek 


Staś Otmianowski 


w Ilsej wiośnie życia 


o czym Krewnym i Znajomym donoszą pogrążeni w ciężkim smutku 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 27. b. m. o godz. 17:tej, z domu żałow 
by na cmentarz parafialny przy ulicy Wybickiego. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę dn. 28 bm. o godz. 8.30 rana 
w kościele Najów. Marii Panny: pe 


Toruń, ul. Sienkiewicza 11, dn. 25 lipca 37 r. 


5100 


Dzieci bawiły sie 55C-złotówką 


W Konarzynach pow. chojnickiego za- 
szedł w tych dniach wyjątkowy wypadek 
gospódarza 


uczciwości ludzkiej. Służący 
Brewki Paweł Prądzyński podczas pracy 
na łące zauważył u bawiących się opodal 
dzieci wiejskich tęczowy, mieniący się pa- 
pierek, który przechodził im z rąk do rąk, 
jako „ciućka”, tj. cacko. Zbliżywszy się 
stwierdził, iż. dzieci bawią się prawdziwym 


banknotem 500 zł. Zaproponowawszy tedy, 


wymianę „ciućki* na 10 gr. na „mele“ czyli 
cukierki, banknot zabrał a następnie zde- 


dom nabycia tak dziś już popularnej 


pośrednio 
Wydawnictwo 


Zawiadomienie 


Celem uprzystępnienia szerszemu ogółowi Społeczeństwa oraz Władzom i Urzę» 


e . . e 
Księgi Adresowej Ziem zach, Polski 
o wartości której, Prasa Województwa Pomorskiego wydała tak pochlebne recenzje, po» 
stanowiliśmy utworzyć zastępstwa w miastach Toruniu i Grudziądzu. 
Na miasto Toruń it okolice 
WronecKiemu. z siedzibą w Toruniu, ul. Kościuszki 37, 
na miasto Grudziądz i okolice WP. Adolfowi Hendlorowi z siedzibą 
'w Grudziądzu ul. Sobieskiego 15. 


Prosimy przeto w sprawie nabycia poszczególnych egzemplarzy, zwracać się beze 
do wyżej wspomnisnych placówek. 


Gdynia, ul. Świętojańska 108 


ponował go u swego gospodarza. 

Nazajutrz na łąkę tę przybył budowni- 
czy Szatkowski z Tucholi, który szukając 
czegoś, zagadnął Prądzińskiego, czy przy- 
padkiem nie znalazł zgubionej przezeń wię- 
kszej sumy. Prądziński opowiedział jemu 
o swej szczęśliwej przygodzie z dziećmi i 
zaprowadził ucieszcnego tym budowniczego 
do gospodarza, który pieniądze mu wydał. 
W nagrodę za uczciwość Prądziński otrzy- 


ks ustawowe 10 proc., tj. 50 zł. 


powierzyliśmy zastępstwo WP. Adamowi 


Księgi Adresowej Ziem. zach. Polski 


4363 


Nowe Miaste Lubawskie 


*<— Komenda powiat. P. W, i W. F. po- | Ewertowski 100 zł, Freiter A. 75 zł, Jentkie- 


daje do wiadomości: etający do próby o 
P. O. S. muszą się wykazać minimum 12 
treningami odbytymi w ciągu 4—12 tygod- 
niach. 

W związku z tym zarządzeniem począw 
szy od dnia 25 bm. treningi te odbywać się 
będą na boisku sportowym w poniedziałki. 
środy i czwartki od godz. 6—8 rano i od 
godz. 17 do zmroku. Kierowniczką trenin- 
gów dla pań jest p. Gertruda Wiśniewska, 
dla panów komenda powiat. P. W. i W. F. 
strzelania o 


O Na F. O N. a mianowicie na zakup 
kaj inów maszynowych które pow. lubaw 
sk 


B. 20 zł, Rost St. 30 zł, Ulatowski Jul. 10 zł. 


Moreno J. 10 zł, Jankowski Br. 15— zł, N. 


fiarujo wojsku złożyli: pp. Chełkowski. 


wicz Bol. 50 zł W. Rudziński 10 zł. Wpły- 
nęły również i kwoty do 10 zł. Razem zebra 
no kwotę 400— zł. 

— Obywatelski czyn Kółka Rolniczego w 
Amule. Na ostatnim zebraniu Kółka Rol- 
niczego uchwalono, jednogłośnie opodatko- 
wać się na zakup ciężkich karabinów ma- 
szynowych przez pow. lubawski dla armii 
w wysokości 5 gr. z morgi. Zadeklarowane 
sumy wpłacą wszyscy rolnicy po żniwach. 
Niewątpliwie śladem K. R. Amule pójdą 
i wszystkie Kółka Rolnicze w powiecie 
i złożą swą ofiarę na F. O. N. 

— Z życia Weteranów Powstań Nar?do- 
wych. Odbyło się w hotelu Centralnym 
mięg. zebranie Koła z udziałem delegata 
powiatowego p. Szczerbickiego. Po odczyta- 
niu komunikatów i okólników związku, o- 


| rara się z resztą rodziny Klimaja, którą 
obronili jednak sąsiedzi. Klimaj przenie- 
siony do domu zmarł. 

Policja aresztowała Nidzgórskich. 
nemu z nich grozi kara śmierci. 


Jed- 


Poniedziałek, dnia 26 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,18 Gim- 
nastyka. 6,88 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,10 Muzyka (płyty). 8,00—11,57 Przerwa. 11,57; 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 13,03 Dziennik | 
południowy. 12,15 Walczmy z chorobami zakaźny; 
mi — pogadanka dla gospodyń wiejskich — dr. J. 
Węgrzynowskiej. 12,25 Muzyka (płyty). 12,40 Od: 
warsztatu do warsztatu: Polsce: 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Jak się oswaja dzi- 
kie zwierzęta — pogadanka dra Jana Żabi ego 
dla dzieci starszych. 16,15 Z mego ogródka — Pie- 
śni w wykonaniu Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej. 
16,45 Mistrz wszelkich tajemnic — Paracelsus — 
felieton wygł. Alfons Zajączkowski (z Poznania). 
17,00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu Małej Or 
kiestry PR. pod dyr. Zdzisława Górz 
17,50 Gruszka — pogadanka — wygł. 


ego, — 
. dr. Eugeniusz 
Ralski (z Katowic) 18,00 Program na jutro, 18,05 
Melodie z amerykańskich filmów rewiowych (pły 
ty). 18.50 Pogadanka aktualna. 19,00 Audycja strze 


lecka, 19.40 O znaczeniu pływania dla kobiet — 
por danka sportówa. 19,50 Wiadomości sportovś. 


Wiązanka melodii Roberta Stolza (z Pozna- 
nia). Wykonawcy: Orkiestra rozgłośni poznańskiej. 
21.45 Powieść mówiona: „Wakacje pani Wandy" 
— w opracowaniu Romany Dalborowej. 22,00 Re- 
cital fortepianowy Stanisława  Niedzielskiego (x 
Torunia). 22,35 Georges Bizet: Fragmenty ze suity 
„Piękne dziewczę z Perth (płyty). 22,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika, wieczornego. Przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


12,15 Pogadanką dla ZBodrE wiejskich — z 
Koncert rozrywkowy (yty). 1800 Pieśniacje Pa 
ryża — płyty. 15,40 wiadomości z Pomorza. 18,00 


ZAGRANICA: 


Neumarka. 


acego Gol 
(skz.). 20.00 Bruksela f 


Sol. S4ymon 


ranc. — „Andromeda“ 
— poemat liryczny Lekeu. 20,80 Lile — 
symfoniczny. 45 Radio-Paris — Koncert sym- 


foniczny z Vichy z udz, pianisty Braiłowskiego. 
21,00 Bruksela flam. — Koncert symfoniczny. 22,09 


Budapeszt — Koncert orkiestry operowej. 


Wtorek, 27 lipca 
PROGRAM 0G66LNOPOLSKI 


PA ada = <A, spe 6,18 Gim- 
nas X uz płyty). 7, ennik poran- 
ny. io Muzyka tity). 8 06—11,57 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Dziennik 
południowy. 12.15 zynka rolnicza — inż. Wa- 
cław Tarkowski, 12.25 Dęta orkiestra B. B. C. 
pod dyr. Waltona O'Donnella (płyty). 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Zagadka geograficz- 
na w opracowaniu Wandy Dobaczewskiej. Au- 
dycja dla dzieci starszych (z Wilna). 16.20 Piotr 


Czajkowski: Kwartet smyczkowy es-moll op 30. 
16.50 S bór — felieton, wygłosi Dangel (z 
Wilna). 17.05 Koncert Orkiestry Wileńskiej pod 


dyr. Władysława Szczepańskiego. 17.50 Aktual- 
na pogadanka turystyczna. 18.00 Przegląd aktu- 
alności finansowo - gospodarczych. 18.10 Pro- 
gram na jutro, 18.15 Walce i polki Jana Straussa 
(płyty). 18.50 Pogadanka. aktualna. 19.00 „Ka- 
wusia z kożuszkiem“ — skecz Wilhelma Raorta 
(ze Lwowa). 19.15 Recital śpiewaczy Sławy Or- 
łowskiej - Czerwińskiej. S. Nadgryzowski — a- 
kompaniament. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
działem podwójn: Kwartetu  Wokalnego P. R. 
Janiny Godlewskiej — piosenki oraz Witolda 
Stępniewskiego — piosenki i refreny: Część I — 
Na swojską nutę. Część II — W tanecznym ryt- 
mie. 21.45 Powieść mówiona: „Wakacje pani Wan- 
dy“ -- w opracowaniu Romany Dalborowej. 22.00 
Utwory skrzypcowe Kamila Saint - Sarnsa 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Przegląd prasy. Komunikat  meteorołe- 
giezny. 23.00—2,00 Patrz programy lokane. 


BOZGŁOŚNIA POMORSKA 


13.15 „Przed n rokiem w iece'* poga- 
danka rolnicza Badin asi Stanisława Bzy 
dłowskiego. 12.25 Dęta orkiestra BBC. pod dyr. 
Waltona O'Donnella — płyty (z Warszawy). 13.00 
—-14.05 Koncert rozrywkowy — płyty. 15.00 Or- 
kiestry i soliści — płyty. 15.40—15.45 Wiadomo- 
ści 3 Pomorza. 18.10 Inwestycje na wybrzeżu — 
pogadanka St. Mioduszewskiego. 18.20 Muzyka 
skrzypcowa (płyty). 18.40 Program na jutro. 18.45 
—18.50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22.00— 
23.30 Tańce i piosenki (płyty). 

ZAGRANICA 

19.05 R: Koncert orkiestrowy z. udziałam 
Maryli rwowskiej (śpiew). 20.80 Strasburg. 
Koncert symfoniczny. 20.30 Paris PTT. Festival 
muzyki rosyjskiej. 20.55 Praga. Koncert czeskiej 
orkiestry filharmonicznej. 21.00 Mediolan. „Cyga- 
neria” — o Pucciniego. 31.40 Budapeszt. U- 
twory  Dohnanyi'ego z udziałem pianisty Fara- 
go. 


SPECJALNY KURS  PRZECIWZAKŁÓCH* 
NIOWY DLA ELEKTROMONTERÓW 


Polskie Radio S. A. w Toruniu organt 
zuje w porozumieniu ze Związkiem Przede 
siąqbiorstw FElektrotechnicznych Koło Byd- 
goszcz w dn. od 16 sierpnia br. do 18 > 
nia br. specjalny kurs Przeciwzakłócenio/ 
wy dla elektromonterów w Bydgoszczy. 

Udział w kursie brać mogą elektromom 
terzy. którzy wykazać się mogą Świadec- 
twem wyzwolenia w zawodzie elektrotech- 
nicznym. 

Bliższe szczegóły podamy w stosownym 
czasie w komunikatach. 


i 


mawiano szeroko sprawę pośmiertnego, od 
znaczenia poległych w walkach o niepodleg 
łość. Jak okólnik związku mówi, w Kole 
ma być sporządzona lista poległych w po- 
wstaniu oraz tych, którzy odnieśli rany. Ci 
będą.mieli pierwszeństwo krzyża wzgl. me- 
dalu. Ze spraw organizacyjnych omawia- 
no sprawę zmiany firmy Związku. 


wikliniarze, 15,48) 


19,55 Hilversum I. — Koncert gy toniczny pos d 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 26 LIPCA. 1937 R 


Najszlacbetniejszym napojem jest 


PiwoGrodziskie 


Piwo Grodziskie idealnie gasi pragnienie, 
znakomicie orzeźwia i nie wywołuje otyłości. 


Piwo Grodziskie jest wszędzie do nabycia. 


Przedstawicielstwo na Gdańsk 


5083 


F. Staberow, Gdańsk, Tel. 28 339 


TORUN 
Maszyny 
dopisania 

różnych 
fabrykatów 


Dogodne 
spłaty. 


SEE. 4943 
W. 


Katafias 
Toruń, Tel. 1447 


na 10.000 kg. sprzedam tas 
nio. L. Sadecki, Toruń, 
Mickiewicza 6, 5067 


Tapety 


- najnowsze desenie rolka 
0.45 zł 


Farby 
okosty, lakiery, terpentyna 


Szczotki 


pendzle, wycieraczki, płaty 


. Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


Fotograficzne 


przybory dla amatora: 
znawcy 


wata, opaski, irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 


Kupujesz najkorzystniej 


w Hurtowni 


lm [aptzyńsk 


Toruń, Szeroka 35 
4551C 


Dywan 
nowy (boucle) 2.50/3 cho: 
dniki, waga stołowa i łyżki 
srebrne korzystnie na sprze: 
daż Toruń, Małe Garbary (C 
m. 6 23 


OGŁOSZENIA: 


w tekście na parwata 
w tekście na 


unikaty 60 gr za 


Plac 23 10, 
Brodnica: Zygmunt 


rugiej i trzeciej stronie 
w tekście na dalszych stronach r 
Drobne za stowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 

kiem liczymy podwójnie, 
Za erana sądowe i urzędowe w drobnym składzie 26 proc. 


1. 
Dla poszukujących poza nekrologi 25 proc. zniżki, 
wiersz. 
20 procent 


wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej 
LJ 


Rekiamowo! 
Sprzedajemy tanio! 
kuchnie , . 
sypialnie . „ „ 280,— 
jadalnie . . „ 480— , 
Zamówienia — najniższe 
cenyl Sprzedaż Mebli. 
Toruń, Prosta 5. Spamiętal 
4591C 


HURT DETAL 


DYKTY 


we wszystkich rozmia» 
rach i jakościach 


poleca najtaniej 


Skład Drzewa i 


HurtowniaDykt 
Toruń 
Czerwona Droga nr. 23. 


GRUDZIĄDZ 


Posiadłość 


14 mórg z zabudowaniami 
z żywym i martwym ins 
wentarzem tanio do sprze» 
dania, Trzciński, Rudnik, 
pow. Grudziądz 5064 


Sypialnia 


z fińskiej brzozy i jadalnia 

na sprzedaż. Grudziądz, 

Stolarnia, Spichrzowa 53. 
5097G 


Polski Fiat 508 
prawie nowy korzystnie 
sprzedam. Grudziądz, Ja: 
godzka Groblowa 3. 5098G 


= GDYNIA 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do nabys 
cia w każdej ilości. Pole» 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst» 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do 'nabycia również mars 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
nie lastrioowe. Adres „ELE: 

ACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 22+73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy reprezentan 
tów. Oddział Toruń, Mo» 
stowa, tel. 21382, Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszkows 
skiego 10. 3557 


Wytworne 4 pokojowe 


mieszkanie i garaż w no 

wej willi, tanio do wyna» 

jęcia: Wiadomość: tel. 23183, 

od 2 do 4+ej, Gdynia. 
5076M 


stronie . .- e 


Bartelki, Przykop 54, 


od 80— zł | 


LL NNN—LN—Z Z ZZZZ0)J)JQ0)Q)QAJO)JJJJOg wow www 


Paczka od zł. 0,45 
Wszędzie do nabycia. 
Skład hurtowy 


Drogeria Centralna 


FR. SZYPERSKI 


Gdynia, 10. Lutego 7, tel. 24:06 
[4765Mk] 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylke do 


POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 
Gdynia, Świętojańska 72, 
telefon 38 71. 4812M 


Harley-Dawidson 

z przyczepką 1200 cem. stan 

pierwszorzędny za 900 zł., 

sprzedam. Zgłoszenia „Ga: 

zeta Morska Il.*, Gdynia. 
5071M 


Pod opaską 


Zagranicą 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIŁ 


"W ekspedycji miejscowych agencyj « a « a + s 
Z odnoszeniem do dom s ię żę Wig 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu « « 


W Gdańsku przez pocztę . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . b gd 


W razie wypadków twólowai siłą wyższą (np. 
szkody w zakładzie, Zini tracja nig odpowi 


WACŁAW WYTYKX, Toruń, ul. Bydgoska 56, 


Sygnatura 594/37. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan 
Chudziński, mający kancelarię w Nowem, ul. Ko- 
ciuszki Nr. 4 na podstawie art. 602 k. p. e. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4. VIII. 1937 r. 
o godz. 9 w Nowem, plac Rocha Nr. 2 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do Witolda 
Matukiewicza, Nowe, składających się z: 1 szafy 
(bilioteka), 1 biurko różnego koloru bronz. oraz 1 
fotel, oszacowanych na łączna sumę 1000 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej cznaczonym. 

Nowe, dnia 17 lipca 1937 r. 

Komornik: Jan Chudziński. 


Km. II 497/37. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re- 
wiru I! Stanisław Bartkowiak w Starogardzie, ul. 
Skarszewska 25 obwieszcza, że dnia 31 lipca 1937 r. 
o godz 9-ej sprzedawać będzie w Starogardzie, Ry- 
nek 25, różne towary kolonialne oszacowane na 
lączną sumę ckoło 2.400 zł. (5089 

Zbiórka licytantów Rynek 25. 

Komornik rew. lI: Stanisław Bartkowiak. 


CG y wiesz dlaczego zagra- 
nicą kupcy są bogaczami 


Nia! Nle wisse? 


Otóż dlatego, że nie żałują gro- 
szy na reklamę, która przynosi im 


miliony!!! 


OBWIESZCZENIE. 
Podaję do publicznej wiadomości, że po wy- 
słuchaniu komisji do badania cen wyznaczam na- 
stępujące ceny: 


1 kg słoniny Świeżej au ©. .1:0002ł 
1 kg słoniny wędzonej : «a : 2,0 zł 
1 kg smalcu. PE: z a a ua 240 zł 
fkgsedła ; « s » s 4 3 ASM 
1 kg boczku świeżego : s : 1,40 zł 
1 kg boczku wędzonego . s : 1,80 zł 
1 kg karkówki > s s» « s : 140zł 
1 kg kotletu : s: s a s : 160 zł 
1 kg nogi grubej S=WOGW l 21,80zł 
1 kg szynki świeżej 65 toć 11 OO 


Ceny powyższe obowiązują od 
br. i są cenami maksymalnymi. 
Grudziądz, dnia 23 lipca 1937 r. 


Prezydent Miasta (—) Włodek. 


Parcela 700 m? w Chlas 
powie, tuż nad morzem z 
powodów osobistych zaraz 
tanio do sprzedania. Zgłos 
szenia „Gazeta Morska Il“, 
Gdynia pod „ZK.“ 


50720 w naszym 
i MATRYMONIALME : dzienniku 
oplaca si 
Miody p e 
prawnik poszukuje pożyczki 


2.000 — 3000 zł. na ots 
warcie kanoelarii adwokacs 
kiej. Ożenek możliwy. 
Oferty do Adm. „Dnia 
Tezewskiego Ilustr.“ pod 
„Prawnik“. 5078T 


stolrolnie | 


© 


« « 2.00 
u, aaas o 2.20 zł 
a... . 2.40 zł 
......... a. 460 zł 


4/4%,10-0.9 2 


2.82 gd; przez gońca . , 2.00 gd 


. . . . 4 zł 
prze- 

strajki) Adminisi ada za 

niedostarczenie 


Redaktor odpowiedzialny: 


gmach „Paged'u 


5091 NPD LIL 


dnia % lipca 


(5086 


głaszanie Się 


WAGI: 


zł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 
nadwyżka, Omyłkł, 
ogłoszenia, uic upoważniają do 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazanią się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 

| maa ANA PA Z. DA R A A O AWA NA MMA A RNA W M A WA M PE TAK MAM ii 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wiihelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszoz, ul, Dworcowa 

25 L piętro, redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, 


", — Redaktor odpowiedzialny 
1. — Redaktor odpow na Tczew: 


Alojzy Kuzio 'Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński Lipno: „Astoria“, Kościuszki T Franciszek Majewski 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza nuwył” x odpow udziałami w Toruniu, ža ogłoszenia odpowiada Administracja, 


Na ogólne życzenie mam stale na składzie 


Źródło Naftusia 
z uzdrowiska Truskawiec 


Woda lecznicza 
przy chorobach nerek i pęcherza 


Otto Goetz Nachf. 


Kurbrunnen — Grosshandlung 


£ 5101 
G D A N 5 K Kass. Markt 4-5 tel. 21907-08 


Do Szanownej Klienteli 


Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, iż p. 
Ignacy Stęszewski nie ma nic wspólnego z firmą 


Maksymilian. STĘSZEWSKI, Bydgoszcz, oddział 

w Toruniu, ug. Mostowa 9, tel. 1008 i tym samym za 
zawarte z nim transakcje nie odpowiadam. 
Z poważaniem 

MAKSYMILIAN STĘSZEWSKI, Bydgoszcz 


5093 oddział w Toruniu, ui, Mostowa 9, tel. 1008 


MAJĄTEK NIEWIERZ 
powiat brodnicki — 6 km od miasta Brodnicy — 
właściciel Roman Apanowicz. Obszar 94 ha z bu- 
dynkami (obszerny dwór — nowocześnie urządzo- 
ny — centralne ogrzewanie) sprzedany zostanie 
w drugim terminie licytacyjnym przez Państwowy, 
Bank Rolny Oddział Grudziądz 
w dniu 17 sierpnia 1937 r. o godz. 10-tej. 

w kancelarii notariusza Schaba w Toruniu. 

Cena wywołania zł 36.570, wartość szacunkowa 
zł 130.000. Żywy i martwy inwentarz kompletny. 
Bliższych informacyj udzieli: 

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Brodnickiego 
Zjednoczony Bank Spółdzielczy, Brodnica a, == 


KONKURS. 


Wydział Powiatowy w Chełmnie ogłasza kon- 
kure na stanowisko technika drogowego; 

Wymagane: 

1) Obywatelstwa polskie. 

2) Nieprzekraczalny 40 rok życia, 

3) Ukończone średnie studia fachowe. 

4) Co najmniej trzyletnia praktyka w dziale dro- 
gowym ze specjalnym uwzględnieniem praktyki 

w dziale robót szarwarkowych. 

Warunki płacy zależnie od kwałifikacji we- 
dług X lub IX stopnia służbowego dla urzędników 
OPAR i ryczałt na objazdy miesięczne 
100 zł. 

Podanie wraz z uwierzytełnionymi dokumen- 
tami i własnoręcznie napisanym życierysem nale- 
ży wnosić do Wydziału Powiatowego w Chełmnie 
w terminie do dnia 20 sierpnia bm. 

Posada do objęcia ewtl. od 1 września 1937 r. 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wybór ofe- 
renta lub nie uwzględnienie żadnej oferty. 

Zlec. Nr. 427/IX, 


(5098 


Zawiść. 
— Spójrzcie na naszego nowego kolegę 
Snob, żeby tak się oblepiać nalepkami hotelowymi! 


Naj- 
e za- 


które zasadniczo nie zmieniają treści 
żądania zwrotu gotówki, ani 


na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 


, 
— 


